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J a p o n ia  a  R o s f a  S o w ie c k a
f .  ± ® b m §€mi /W #

N ajw iększym  p a ra d o k se m  sąsiedzt 
w a  ja p o ń sk o  - sowieckiego, ni-cpozwa 
ła ją c y m  na trw a łe  u n o rm o w a n ie  ca­
łok sz ta ł tu  s to su n k ó w  pom iędzy  Tokio  
a M oskwą, jes t  to, że z a ró w n o  k ie rów  
nicy  N ipponu  jajc i Rosji Sowieckiej 
są ja k  najg łęb ie j p rzek o n an i ,  iż w żad 
nym w y p a d k u  nie da  się u n ik n ą ć  de 
cydu jące j  rozg ryw ki pom iędzy  ich 
a rm ia m i  o  p a n o w a n ie  nad k o n ty ­
n en tem  az ja tyck iem . In te resy  bow iem  
m o ca rs tw o w e  i dążen ia  im peria li-  
siyczne obu  pań s tw , jak  w y n ik a  z re 
lacji po li tyków  i m ężów  s tan u  ja p o ń  
sko  - sowieckich, są  tego rodza ju ,  że
0 ż a d n y m  k o m p ro m is ie  pom iędzy  Ja 
p e n ią  a R osją  Sow iecką  nie moż-e być 
m ow y

Zraarły  w 1929 r. p re m ie r  j a p o ń ­
ski b a ro n  Idiiti Tanalui,  k tó ry  ucho­
dził za na jw ybitn ie jszego  po lityka  
w spółczesnej Japon ii ,  w m em oria le  
z łożonym  cesarzow i w 1927 r. w na 
s tępu jący  sposób sp recyzow ał p rog ­
r a m  jiolilyczny N ipponu „By podb ić  
Chiny, m usim y  przede  w szystkim  o- 
y a n o w a ć  M andżurię  i Mongolię, Bv 
zwyciężyć i podbić  cały świat, m us i­
m y  przede  w szystk im  o p an o w ać  Chi 
ry .  Jeśli p o tra f im y  zaw o jow ać  Chiny, 
pozosta łe  p a ń s tw a  az ja tyck ie  i k ra je  
po łożone  nad  O ceanem  Po łudn iow ym  
b ę d ą  nas  się obaw ia ły  i p o d d ad zą  się 
n am  dobrow oln ie  Świat wówczas zro 
zumie, że W sch o d n ia  Azja jest nasza
1 nie ośmieli się na ru szać  naszych 
p ra w .  Mając w rozporządzen iu  wszy 
slk ie  bogac tw a Chin, będziem y mogli 
z ła tw ością  jirzejść do p o d b o ju  Indyj, 
A rchipelagu , C en tra lne j  Azji, Azji 
(Mniejszej a naw e t  E u ro p y .  T ak i  p lan 
odziedziczyliśm y po cesarzu  Meidżi, 
od rea l izac ji’ tego p la n u  zależy nasza, 
egzystencja  i d o b roby t" .  Pow yższy 
p ro g ra m  b a ro n a  T a n a k a  b y n a jm n ie j  
n ie  jest u w ażan y  w Japon ii  za utopię. 
.Wręcz przeciwnie, odpow iedzia ln i po 
Jilyey japońscy , a szczególnie j a p o ń ­
sk ie  s fery  w ojskow e, w yw ie ra jące  de- 
< i  d u j ą c y  w pływ  na  po li t j  kę jiaństwa 
.W schodzącego Słońca, są zdania , żc 
Hiiti T a n a k a  w sw ym  m em o ria le  z 
1927 f. na jlep ie j  w yraz ił  m yśli i d ą ­
żenia  w szystk ich  p a tr io tó w  ja p o ń s ­
k ich , dba jący ch  o przyszłość i rozw ój 
ojczyzny.

Co więcej. Jeżeli spo jrzym y  na  po­
li tykę  ja p o ń s k ą  o s ta tn ich  lat, to z ł a t ­
w ością  p rz e k o n a m y  się, że jest  
ona  p ro w a d z o n a  zgodnie z p ro g ra ­
m e m  za w a r ty m  w m em oria le  b a ro n a  
T a n a k a .  P odbó j M andżuri i  w 1931 r. 
a  n as tęp n ie  p en e trac ja  ja p o ń sk a  w 
p ro w in c ja c h  Chin pó łn o cn y ch  —  to 
.wszakże nic innego , jen o  system aty  
ćzna  i s topn iow a  rea l izac ja  tego p ro  
feramu.

J a p o ń s k a  m yśl po li tyczna  nie p o ­
przestała je d n a k  na p o w ta rzan iu ,  ko­
m entow aniu  i s to p n io w ej  rea lizacji  
głośnego sw ego czasu planu Tanaka. 
{Wr. 1931, w t rak c ie  rozpoczę te j  p rzez 
wojska jap o ń sk ie  „ek sp ed y c j i"  m a n ­
dżu rsk ie j ,  został złożony cesarzow i 
słyn n y  H enio  - M ikam i m em oria ł ,  k tó  
ry n ie ja k o  ro zw ija ł  i k o n k re ty z o w a ł  
k o n cep c ję  b a ro n a  T a n a k a .  W  tym  
n iezm iern ie  in te re su ją c y m  i p o s ia d a ­
ją c y m  d użą  ak tu a ln o ść  po li tyczną  do­
li um encie  czy tam y  m iędzy  inn y m i:  
„Z da jem y  sobie wszyscy z tego s p ra ­
wę, że n a ro d o w e  odrodzenie  Ohin, 
po w stan ie  Z w iązku  Sowieckiego i 
w ta rgn ięc ie  S tanów  Z jednoczonych  
n a  zachodn ie  w ody P acy f ik u  są w 
zasadn iczej  sprzeczności z p o l i ty k ą  
n a ro d o w a  naszego państw a . Po  p o d ­
b o ju  Chin m u s im y  w ta rg n ąć  do Sy­
berii  aż po  B ajka ł  i zm usić  Rosję do 
odd an ia  nam  te ry to r ió w  na wschód 
ort rzeki Leny, tak  by wielkie panśt-  
yrp repub lik i  w schodnie j mogło być 
•'Zifdzone zgodnie z naszym i w sk aza ­
ł a m ,  ; dy rek ty w am i.  To sam o m oż­

na pow iedzieć  o M orzu J a p o ń sk im  i 
O chock im , k tó re  rów nież  pow in n y  
znaleźć sie w całości w naszych  r ę ­
kach . Gdy raz  zabezpieczym y się od 
ew en tu a ln o śc i  m o rsk ie j  napaśc i z 
pó łnocy  i zachodu, nasza  flo ta  będzie 
m ogła  sk o n c e n tro w a ć  się na  po łu d ­
n iu  i w schodzie . M ając Chi ay : wscho 
d n ią  Syberię  z jej bogac tw am i n a tu ­
ra ln y m i  pod  naszą  kon tro lą ,  pańs tw o  
nasze  s tan ie  się m o ca rs tw em  {pierw­
szego rzędu , tak  bezpiecznym  i nalz- 
w alczonym , jak  sta low e m iasto , o to ­
czone ze w szystk .ch  s tron  wodą. Już 
te raz  m ożna śnna ło  przepow iedzieć, 
że po 10 ła tach  eksp loatac ji  tyci}

n iezm ie rzonych  bogactw, bogac t­
wa Japon ii  z ró w n o w ażą  się z bo­
gac tw am i A m eryk i a  wszystkie inne  
p a ń s tw a  pozostań? za nam i daleko 
w tyle. Będziem y mpgli u trzym yw ać  
ta k ą  arm ię , j a k ą  pos iada ją  Rosja i 
Chiny, a jednocześn ie  budow ać  flotę, 
ró w n ą  flocie A m eryk i i Anglii ra ­
zem w ziętych. IŁ u trzym ać  p a n o ­
w anie  na  w sch o d n im  Pacyfiku, po trze  
b u je m y  jedyn ie  wyprzeć Am erykę 
na w schód  od H aw ai a Anglików z 
S in g ap o o re ‘u. Nie ty lko Chiny lecz i 
ho len d ersk ie  Indie , Indie W schodnie , 
Australia  i N ow a Zelandia s tan ą  się 
wówczas n a szą  zdobyczą'

Cytow any m e m o r ia ł  H onio  - Mi­
kam i, ta  k sam o  jak  i m em o ria ł  T a ­
nak a ,  g łów ny nacisk  k ładzie  przede 
w szystk im  na zdobycie Chin i rozgry  
w kę z R osją  Sowiecką. I to zupełnie 
zrozum iałe . G eopolityczna sy tuacja  
Chin jes t  bow iem  tego rodza ju , że acz 
ko łw iek  śc ie ra ją  się tam  in te resy  ró ż ­
nych  m ocars tw , m ogących  udzielić 
pom ocy  Chińczykom , to je d n a k  od­
ległość wielu spośród  nich  sprawna, 
że R epublika  C hińska  w p o szu k iw a­
n iu  n iezbędnej pom ocy, rea ln ie  rzecz 
b iorąc ,  m a  do w yb o ru  ty lko  p o m ię ­
dzy J a p o n i j  a Rosją  Sow iecką  P o n ie ­
waż Japończycy  nigdy  nie  liczyli na

Sowiety itfc oowśfrzymafc sle. 
przed żadna ofiara

'■ j * ^  ■

Agencja TassMOSKWA, (Pat), 
podaje:

Dnia 4 sierpnia am basador japoń­
ski w M oskwie Szigem itsu odw iedził 
L itw inow a. M ówiąc o starciach w re­
jonie jeziora Cliasan, am basador oś­
w iadczył, iż
IiZ ąD  JAPOŃSKI MA ZAMIAR ROZ 
WIĄZAĆ '„INCYDENT" W  DRODZE 

POKOJOW EJ ? 
juko incydent lokalny. D latego też w 
m yśl instrukeyj swego rządu am ba­
sador proponuje zaniechanie wrogich  
działań po obu stronach i przyjęcie 
drogi rokowań dyplom atycznych.

LITW INOW  ODPOW IEDZIAŁ  
żc  jeżeli rząd japonski ma rzeczyw is- 
eie zam iary pokojow-c, to dzśałai tu 
japońskich v ln d z  w ojskow ych by­
najm niej nic odpow iadają tym  zsuwa 
roń ..  Tyiko w sposób ironiczny m oż­
na nazwTać działaniam i pokojow ym i 
przejście drogą zbrojną granicy so ­
w ieckiej i nocny atak na sow iecki po 
sterunck graniczny przy użyciu arty- 
lerii.^ ,T ncydł nt“ jest jedynie w yn i­
kiem  tych działań i n ie pow stałby  
w cale bez nich.

Jeżeli Japończycy zaniechają ata­
ków- i ognia na terytoria sow ieck ie i 
odw-ołają resztki sw ych wojsk które  
m 0??lylty jeszcze pozostaw-ać na tery­
torium  so w ie c k i* , to w ojska sow iec­
kie nie będą m iały pow odów  kontym i 
ow-ać odpow iednich działań wrogich  
i rząd sow iecki będzie w ów czas go­
tów do dyplom atycznego zbadania

HARBIN
V

HUNCHUN/ *

Mapka terenów na Dalekim Wschodzie z 
u względni c-n i em miejscowości będących przed 

miotem slarć sowiecko-japońskich.

propozycyj, jakie rząd japoński zech­
ce m u uczynić. Jednakov oz należy
przedtem  zapew nić nienaruszalność  
granicy sowieckie?, usłalonej w ukła­
dzie w Iłunezung i na m apie dołąezo  
nej do tego układu.

AMRa SADOR SZIGEMITSU  
ośw iadczył, iż nie ma zam iaru pona­
w iać dyskusji na tem at granicy i od­
pow ie Jzialności tej czy innej strony, 
gdyż w- spraw ie tej nie ma zgodnej o- 
pinii obu stron.

Uznaje on w ażność układów  m ię- 
dzynarodow-yeh, lecz po oddzieleniu  
się od Chin M andżukuo posiada sw o ­
je w łasne dane.
JAPONIA W IDZI ORECNIE PO RAZ 

PIERW SZY MAPĘ, DOŁĄCZONĄ
DO u k ł j d u  h u n c z u n g .

D latego też nie jest rzeczą słuszną  
rozstrzyganie incydentu na podstaw ie  
tego rodzaju mapy. Jednakow oż rząd 
japoński skłonny jest podjąć na m iej 
seu konkretne rokow ania w spraw ie  
układu i mapy.

Już przedtem  prow adzone były  
rokow ania na temat «cisłego w yty­
czenia granicy pom iędzy Japonią i 
Związkiem  Sowieckim  j osiągnięto po 
rozum ienie co do utw orzenia kom isyj 
m ieszanych. Jeśliby opierano się tyl­
ko na m apach, to nie byłoby m ow y  
o kom isjach m ieszanych. W obec tego 
należy m ów ić praktycznie o zaniecha  
ulu w r o g i c h  d z i a ł a ń  i przyw róceniu  
statut quo, jakie istn iało  przed 11 
lipca.

KOMISARZ LITW INOW  
odpow-iedział jak następuje:

Granice pom iędzy państw am i us­
talane są wyłącz ne drogą układów
in iędzynarodowych i m ap, a nie subi
ektyw nych poglądów lub życzeń rzą­
dów i kół w ojskow ych bądź też na 
podstaw ie danych nieurzędow yeli. 
O ficjalnym  dokum entom , przedsta­
w ionym  przez stronę sow iecką, stro 
na japońska nie przeciw staw iła niezc  
go poza wyrażeniem  pragnienia p o­
siadania innej granicy. Granicą po- 
międz , Związkiem  Sow ieckim  a Man 
dżukiio i Koreą m oże być tylko gra­
nica, ustanów Yna w układach i p ak­
tach, zawarfyeh z rządem ehińskim  
oraz na m apach, dołączonych Jo tyeh  
układów. Okupacja Mandżurii przez 
Japonię nie daje jej prawa dom aga­
nia się zm iany grani ey. W  każdym  
bądź razie
RZĄD SOWIECKI NIE GODZIŁ S1F 

I NIE ZGODZI SIĘ NA REWIZJE ‘ 
GRANICY.

N ie jest naszą winą, że T okio nie  
posiada ani układów ani inap, które  
l>yly W dvSIM)ZV('ii rzRtlii

r o l r o c s / o f i l f i .

B - ś ś w i & t & w c s

i pow inny być w dyspozycji rządu 
M andżukuo. Jeżeli Y zeczywiście Ja­
ponia ich nie ma, to am basador'm óął 
by prosić nas o odpisy tych układów  
i m ap dla ieh zbadania. Lecz w ojska  
japońskie w olały  drogę działań bez­
pośrednich i

W TARGNĘŁY SIŁĄ 
poza lin ię, w yznaczoną na m apie.

Rząd sow iecki nie cofa sw ej zgo­
dy na utw orzenie kom isyj m iesza­
nych na w arunkach, sprecyzow anych  
i w skazanych przez niego, lecz wów­
czas chodziłoby nie o ustanow ił nie no 
"ś-j granicy, ale o w ytyczenie (ustale­
nie w iech granicznych) bądź o pow ­
tórne w ytyczenie granicy na podsta- 
w ie istn iejących układów  i map.

Jeżeli rząd japoński ośw iadczy  
nam w yraźnie, iż 

UZNAJE UKŁAD W  HUNCZUNG 
to gotow i będziem y w łączyć również  
granicę, w skazaną w tym  układzie, 
do program u prac kom isyj m iesza­
nych, lecz tylko dla pow-tórnego w y­
tyczenia. N ie m oże być n iow y, o za­
stąpieniu układu w- H unczung innym  
układem .

Co się tyczy  
ZANIECHANIA WROGICH  

DZIAŁAŃ, 
to jeżeli status quo, jaki istn iał w- 
przybliżeniu przed 29 lipca tj. przed 
próbą okupow ania przez siły  japoń­
skie w-zgórza Bezym iam iaja, a nastę­
pnie wzgórza Zaozieenaja, będzie 
przyw rócony,

JEŻELI STRONA MANDŻURSKA 
ZAPRZESTANIE ATAKÓW  

NA TERYTORIUM SOW IECKIE, 
położone poza lin ią, oznaczoną w- u- 
kładzie z H unczung, i ostrzeliw ania  
tego terytorium , or,az jeżeli reszta sił 
japońskich, jakie m ogą jeszcze znaj­
dow ać się na tyin terytorium , zosta­
nie odw ołana, to działania wrogie bę­
dą rów-nież zaniechane przez stronę  
sow iecką, gdyż byłyhy bezprzedm io­
towe, albow iem  nie potrzebujem y te­
rytorium  m andżurskiego.

Japońezycy sam i m ogli przekonać  
się po nocnym  zajęciu wzgórza Zao- 
ziernaja, iż nie były  tam czynione ża­
dne przygotow ania do działań zacze­
pnych, ani nie były  budow ane żadne  
fortyfikacje. Św iadczy to najlepiej o 
pokojow-yeli intencjach strony sowacc 
kiej, Lecz
N a r o d y  s o w i e c k i e  n i e  z n i o s ą
OBECNOŚCI W OJSK OBCYCH NA 
ŻADNYM KAWAŁKU TERYTORIUM  
uw ażanym  przez nie za niesporną ieh  
w łasność, i
NIE POWSTRZYMAJĄ SIĘ PRZED  

ŻADNĄ OFIARĄ,

orien tac ję  p ro ja p o ń s k ą  m arsza łk a  
Cziang-Kai-szeka, zm ierzającego  do 
odbudow y  sam odzie lnych  Chin naro- 
dow-ych —  uw ażali  więc za w sk a z a ­
ne wytężyć wszystkie  siły, by  p rz e s t -  
kodzić  n ac jona lis tycznym  i w-- grunc ie  
rzeczy a n ty  jap o ń sk im  ^  re fo rm o m
Cziang -  Kai - szekow skiego  K uom m - 
tangu.

Dlatego też gen e ra ł  H onio-M ikam i 
w da lszym  ciągu swego m em o ria łu  
pisał: „Rosja  i Chiny są te raz  w s ta ­
d ium  organizacji ,  słabe i n ieskohsoli-

■#

dokończenie na str. 2)

Kronika telegraficzna
—  W 20 dni na°koło świata. Znany 

lotnik niemiecki Hanc Bertram przybył 
w e czwartek samolotem komunikacyjnym 
z Lizbony na lotnisko Tempelhof. W  ten 
sposób zakończony został lot Bertrama 
oookota świata, w czasie którego posłu­
g iw ał się on wyłącznie samoiotami regu­
larnych linii komunikacyjnych. Beri rem cło 
konat przelotu dooko'a świata dokładnie 
w 20 drvi 21 godzin 35 minut. Trasa lolu 
biegła z Berlina przez Bagdad, Karach?, 
Kalkutę, Bangkok, Manillę, Honolulu, San 
F-ranc.sco, N ow y Jork, Lizboną i wreszcie 
Berlin.

—  Podczas burzy w Odorheiu w Ru­
munii piorun uderzył w tamtejszą fabryką 
spirytusu, w której znajdowało się 10 w a­
gonów naładowanych spirytusem. Skui- 
kiem eksplozji fabryka uległa całkowjte-” 
m'j zniszczeniu. Szkody wynoszą przeszło 
3 miliony lei.

—  Zrośnięte bliźnięta. V/ miejsco­
wości Bacm w Rumunii wieśniaczka Dam­
nica Tscdoroff wydała na świat bliźnię­
ta, które są zrośnięte, jak słynne siostry 
syjamskie j me,ją 2 g łow y i 3 nrg! Me ka 
i dziec: cieszą się dobrym zdrowiem.

—  Gwałtowna burza, która przeszła 
onegdaj nad Berlinem tylko na któ-ko 
przyczyniła się do ochłodzenia tempe­
ratury, k(óia wczoraj podniosła się pc- 
wyżo 30 st. Z Halle donoszą, że po raz 
pierwszy od r. 1911 zabrakło w mieście 
wody.

aby uw olnić to terytorium .
D latego też o ile kontynuow ane  

będą ataki i osirzeliw  ania terytorium  
sow ieck iego, albo o ile elioć jeden żoł 
nierz japoński będzie się tam znaido- 
w-ałj rząd sow-iecki m usi zachow ać  
sw-ohodę działaniu.

Pan. am basador w ie, oczyw iście, i 
prześle ściśle  sw em u rządowó w iado­
m ość, co jest niezbędne dla zaprze­
stania w rogich działań. Rząd japoń­
ski będzie m ógł otrzym ać kopię lub 
fotografię układu w- H unczung i map, 
aby dać odpow iednie zarządzenia  
władzom  m iejscow ym .

Am basador japoński przyrzekł 
przedstaw ić przebieg rozm ow y swe  
lnu rządowi.

J * P 9 i r i a  z e d a w P l c m a  

z przegram* rozm ów
TOKIO. (PM.) O dpow iedź komisarza 

Litwinowa na propozycję ambasadora 
Szigemitsu oceniana jest w kotach poli­
tycznych w ten sposób, że komisarz Lit­
winów nie zamknął drogi do roKowań, 
Koła polityczne nie ukrywają sw ego za­
dow olenia z przebiegu dotychczasowych  
rozmów i sądzą, że rozmow-y będą kon­
tynuowane, mimo że między stanowiska­
mi obu stron istnieją jeszcze duże rozbiei 
noici.

PrcnozycMa Jest ćo przyjęcia
TOKIO, (Pat). Koła m iarodajne  

ośw iadczają, że odpow iedź sow iecka  
na w czorajsze propozycje Japonii 
„jest w zasadzie do przyjęcia4’* ^



„KUkJEft" (4532).

Hałd n<t Rossie i apel polegfydi
ngjsfarszegi pułku le^ormweso

W  dn iu  5 s ie rpn ia  w  godz inach  w ie­
czornych  ja k o  w  przeddzień  swego 
święta  pu łkow ego na js ta rszy  pu łk  pie 
cho ty  legionowej J. P. złożył hołd  
Sercu M arszałka  Józefa P iłsudskiego 
n a  Rossie.

W ie lką  swą w artość  p u łk  zaw dzię­
cza sw em u Twórcy, P ie rw szem u D o­
wódcy, K om endan tow i Józefow i P i ł ­
sudsk iem u. Jego postać  by ła  dla 
w szystk ich  żołnierzy p u łk u  osto ją  siły 
i w ia ry  w  zwycięstwo.

Jego :mię było i pozostanie  n a  zaw 
sze na jw iększą  i n ie ty lka lną  relikwią.

Jednocześn ie  w ieczorem  delegacja  
p u łk u  złożyła -wieniec n a  grobie Bis­
k u p a  W ł. B andursk iego  w  Bazylice 
wileńskiej.

P R Z E B IE G  UROCZYSTOŚCI 
NA ROSSIE.

W ciągu dnia budynki koszar pułku 
ud&korowa,ne zostały ffagami narodowy­
mi, na wszystkich drogach w obrąbie 
koszar usta i/iono masety z flagami o bar­
wach ,,vjrti>ti rrMitar" ‘ i krzyża n iepod­
l e g ł e .  W godzinach popołudniowych 
dla żołnierzy putku wygłoszona została 
pogadanka o znaczeniu historyczne; daty 
6 sierpnia oraz om 5 w ton o ważniejsze 
momenty historii pułku.

O godz. 20.15 pułk przybył na Rossę.
Na cmentarz^orzybyły poczty szłan- 

aarowe oraz delegacje oddziałów woj­
skowych, sfaocrwących w WMnie, człon­
kowie Związku Legionistów ze sztanda­
rem oraz poczty sztandarowe wszystkich 
związków kombatanckich, sfederowanych 
w PZOO przedstaw ciele włsdz, oraa- 
n:zscyj społecznych oraz tłumy społe­
czeństwa wileńskiego. Poczty sztandaro­
wa ustawiły się wzdłuż muru obc k mau­
zoleum,

O godz. 29.45 reflektory Oświetliły 
cmentarz. Pułk prezentuje broń. Przy 
dźwiękach hymnu państwowego dowód-

Japonia
a Rosja Sow.

< 2)o*  o ń c z e n i e  z e  i t r .  I /

dow ane . W  chwili obecnej nasza  zwy 
c lęska a rm ia  jest  zdotna  do zdław ie­
nia wszelkich oporów . Lecz jeśli bę­
dziem y czekać, aż Chiny z jednoczą  
się pod  a m b i tn ą  ręką  Cziang-Kai-sze- 
ka uh  aż Rosja w ykona  swój p r o g ­
ram  ek o nom iczny  — rea lizacja  n a ­
szych nadziei m oże się s tać  n iem oż­
liwa “

Na t \m  sam ym  s tan o w isk u  stał 
ró w rre ż  g e n e ra ł  I la y a a  Tada , k tó ry  w 
swej b roszu rze ,  w y d an e j  po okupac ji  
M andżurii  p rzez w ojska  japońsk ie ,  
p isa ł m iędzy  innym i:  „Przede wśzys! 
k u n  m usi być u sun ię te  w ielk ie  s t ro n ­
n ictw o polityczne w C hinach  Kuo- 
m in ta n g .  i obalony- d y k ta to r  ch ińsk i,
< ziang-Kai-szek". P o d  a d re sem  zaś 
C ziang-Kał-szeka zaczynającego  już 
podów czas  s zu k ać  p o m o cy  w M o s k ­
wie, o raz  Rosji Sowieckiej,  p ro w a d z ą ­
cej za p o m o cą  ch iń sk ie j  p a r t i i  k o m u ­
n is ty czn e j  zac iek łą  a n ty ja p o ń s k ą  a k ­
cję n ac jo n a l is ty czn ą  w C hinach , ge­
n e ra ł  Lj-da pisał: „ K o n ty n e n ta ln a  p o ­
l i tyka  Ja p o n i i  m a na celu wvbaw-ić 
450 m ilionów  C hińczyków  od w yzys­
k iw aczy . Każdego, k to  sp rzeciw iłby

te m u  dążen iu . J a p o n ia  zm iażdży 
bez litości".

O k u p a c ja  j e d n a k  M andżurii ,  do 
takiego s to p n ia  w yczerpa ła  Japon ię ,  
że, w h rew  na w eływ aniom  genera łów , 
zm uszona  by ła  og łos 'ć  „p a u z ę "  i chwi 
Iowo zap rzes tać  rea lizacji  im peria lis-  
t .c z n e g o  p ro g ra m u ,  nak reś lonego  
p rzez  b a ro n a  T a n a k a  i rozw inię tego  
p rzez  jeg o  następców . K iedy  zaś w 
hpeft ub. r., p o  u p rz e d n im  sp ro w o k o ­
w an iu  in c y d e n tu  n ad  A m urem , J a p o  
n i a p r z e k o n a ła  się, że a rm ia  sow iecka  
I*d ro zs trze lan iu  n a jw y b itn ie jszy ch  
genera łów  so w :e c k id i ,  z m arsza łk iem  
Tuf-haczew sk .m  na czele, nie jest  
zdo lna  do p o k rz y ż o w a n ia  je j  p la n ó w  
- p rzys tąp iła  clo da lszej ich  rea l iza ­
cji-

T ym  ra z e m  je d n a k ,  j a k  w sk a z u j"  
roczny  przeb ieg  operac ji  w o jsk o w y ch  
w C hm ach ,  J a p o n ia  n a p o tk a ła  n a  zu­
pe łn ie  n ieoczek iw ane  t rudnośc i .  Co 
w ięcej.  P op ch n ę ła  C ziang-K ai-szfka 
w- ob jęc ia  Moskwy a Swą bez litosna  
a k c ią  m ii i ta -no  - o k u p a c y jn ą  d o p ro ­
w adziła  do n .ebyw ałc j  w pros t konso- 
■ la r j i  n a ro d u  ch ińsk iego  oraz do po­
je d n a n ia  się d w u  w alczących  na 
■nnerć i życie n a jw ię k sz y c h  p a r t i i  po. 
b tycznych  Chin: K u o m in tan g u  i p a r ­
tii s tahnow ców . Zet.

ca putku wraz z deiegację pułku składa J liszczynem, Kijowem, Równem, Drohiczy-
w ien :ec  ne p łyc ie  m auzoleum . N astępnie  
ork.estra o d eg ra ła  „Pierw szą B iygadę".

Na mogiłach żołnierzy pułku złożono 
wiązanki kwiatów  i zapalono światła.

Po oddaniu hołdu Sercu Marszałka 
octo/ł się uroczysiy ape’ poi egłych.

Dowódca pułku mówi donośnym gło­
sem. ,,Pieivvszy Marszałek Poiski, Naczel­
nik Państwa i Naczelny W ódz Józef P ił­
sudski". Po tych słowach cały baon od­
powiada igłośno: „Um arł ciałem, ale żyje 
w sercarh naszych i żyć będz:e wiecznie, 
pamiętajmy i czyńmy wszystko, by zgod­
nie z Jego nakazem utrwalić wielkość 
i chwalę  Polski".

Następn,e adiutant p iłku odczytuje 
długą litanię nazwisk poległych oficerów 
i żołnierzy w bitwach pod; Kielcami, 
Łowczo-wioem, Laskami, Tarłowem, Jab ­
łonką, w W iln ie, pod Dźwińskiem, Po-

nem, Białymstokiem, J-idą, Febianiszka- 
mi.

Po odczytaniu nazwisk żołnierzy po­
ległych na polu chwaty pud W ilnem  
adiutant pułku dodaje: „1 spoczęli przy 
Sercu Komendanta na Rossie".

Po odczytaniu listy ooległych d-ca 
całości sktada raport d-cy pułku: „ W  bo­
jach o wolność i w obronie gramc Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej poległych 
oficerów 52, szeregowych 900".

Po raporcie d-ca pułku dla uczczenia 
poiegł/ch zarządza 1-minufową ciszę.

Na zakończenie aip^lu poległych or­
kiestra odegrała marsza żotobnegc Cho­
pina.

P odczas  sk ład an ia  p rzez  p u łk  h o ł ­
du Sercu  M arsza łka  p re z y d iu m  w il  
okc. Z w iązku  L eg ion is tów  złożyło na 
p łycie  m au zo leu m  w iązankę  kw ia tów .

Zarząd Olr. Polskiej Macierzy Szkolnej
w  Bsrpncw kzarh —  ul. Sanatorska 121

o g ła sz a  d o d a tk o w e  za o isy  na w o ln e  m ie jsc e  na rok 1938 /39  —  do:

Gssrskiaz. Drsgriwega Z *mn. Kypigckisgo
W A R U N K I  P R Z Y J  F. C I A  

6 -  1 c ddzialów szkoW po iszechne], o — 7 oddziałów szkoły pow=i c chnej 
wiek od 13 do 17 lat. Egzam n z po! Wieś od 13 ao 17 lst. Egzamin z poł-
sMerfb, arytmetyki, geom  ;trU, geografii sk jg o , historii, arytmetyki, geem eb ll 
i rysunków. Egzamina odl "dą się dn. geografii i przyrody. Egzamina odbę- 

30 i 31 sierpnia 1933 r. dą się dn. ■ I 2 września 1933 r.
Podan ia  o  przyjęcie należy sk ład ać  d o  dnia  28  sierpnia 1938 rottu. 

O p łata za e g z a m in  w yn os i  zł 20, c z e s n e  zł 2 5  m ies ięczn ie .

S . p .

Z Kessow JULIA ANDRUSZKIEWICZOM/A
u> tędn.czka Kuratorium Okręgu Szkolnego W ileńskiego

opatrzona św. Sakramentami zmarła dnia 5 sierpnia 1938 roku przeżywszy łat 34 
Wyprowadzenie zwłok z dom u żałoby przy ul Antokotskiej 30 -I do koś 

cioła św Piotra 1 Pawia odbędzie się dnia 6 b. m. o godz. 9.30. Nabożeństwo 
żałobni odbędzie słę  w tymże k u śćele  c  godz. 10-cj.

Pogrzeb odbędzie się tegoż dnia o godz. 17-ej na cmentarzu św. Piotra 
! pawla n„ Anlokolu.

Cześć Jej' pamięci.
Kurator I urzędnicy Kuratorium Onr. Szk. V II.

r e g M S 3 S B B 3 B ’mm I

Artylerie obu stroi? łicntbardują
TOKIO. (Pał.) Komunikat, ogłoszony  

przez japońskie ministerstwo wojny w 
piątek w południe (wg* czasu miejsco- 
dego):

Artyleria sowiecka bombarduje w dal­
szym ciągu stanowiska japońskie pod

Czangkufeeg i Szatsaoping. Poza tym nj 
granicy żaanych zmian

Dzienniki donoszą, iż artyleria japoń­
ska rozpoczęła og ień  w  piątek o godz, 
4.30 rano.

J a n o n c z y t y  tySN o  b ro n ią  s*ę

Lord Runctłnan składa wizyty i konferuje

Lord Runciman z żoną w czacie podróży 
do Czechosłowacji.

PR A G A . (Pat.) Sekretariat lorda Run- 
ctmana komunikuje: Pręmier tłodża i mi­
nister spraw zagranicznych Krofta rewi­
zytowali wczoraj rano lerda Runcimana, 
który złożył im w dn 4 bm. wizyty.

Lord i lad/ Runeirnan soożyli ob ad 
w toc\ arzyslwie orozytłenta Benesza i 
jego małżonki. Rozmowy,-,/ prowadzone 
wczoraj wieczoiem między współpracow­
nik anr I^nda Runcimana .ą przedstawicie­
lami . stronnictwa sudecko-niemieckiago,
będą kontynuowane w  sobotę. ,

PRZEDSTAW ICIELE  
NIEM CÓW  SUDECKICH  

U RUNCIMANA.
PR A G A . (Pat.J Czeska agencja tele­

graficzna donosi, iż wczoraj o godz. 17 
Runciman przyjął prezesa partii socjal­
demokratycznej niemieckiej pos*a Jak- 
scha, deputowanego Tuba, sekre'ar.a ge­
neralnego stronnictwa i Rehdalda, sekre­
tarza partii, którzy zapowiedzieli, iż w  
przyszły mtygodniu przedstawią merr.oran 
dur.i, zawierające poglądy niemieckiej 
partii socjai-demokratycznej.

TOKIO. (Pat.) Wczoraj od wcresnych 
godzin  rannych do godziny 15 po pcł. 
(czas lokalny) artyleria sowiecka bombar­
dowała nie łylko pozycje jaoonskie pod  
Czangkufeng f Szatsaoping, ale równfsż 
Kozo i Sozan w  północnej Korei na p o­
łudniowym wybrzeżu rzekiAmurs.

Sam clcty sowieckie nie były czynne 
do (godz. 15.30, kiedy trzy wywiadowcze 
apnraty ukazały się  ponad Kozo w  p ó ł­
nocnej Korei, a następnie skierowały się  
ku Ciangkuteng.'Cztery lekkie sow ieckie  
bom oow ce o  godz. 15.50 uKazały się nad 
japońskimi pozyc>ami, ale spolkanę gw ał­
townym ogniem  japońskie) artylerii p:ze- 
ciwłebsiczej, powróciły pośpiesznie na 
terytorium sow ieckie.

TOKIO. (Pat ) Przedstawicrel japoń­
skiego minhlerstwa spraw zagr., od po­
wiadając na zapytania dziennikarzy o i-  
widczył, Iż japońskie eskadry powietrzne

nie były czynne podczas ostatnich incy­
dentów  granicznych, poniew aż Japonia 
szczerze pragnie, by zaszłe na granicy in­
cydenty nie rozszerzały się i nie zao­
strzały.

Przedstawiciel jaocńskiego MSZ pod­
kreślił, i i  ssrr.oloty japońskie ani razu nie 
wzięty udziału w  akcji i nie prze!e« :iy 
nad granicą.

YUKI (Kcrea). (P a ł) Korespondent Reu 
tera. powracający spod Czangkułeng d o­
nosi, i i  artyleria sowiecka jest czynna 
prawie bez przerwy. Przeciwnie lapoń- 
czycy używają przeważnie tyłka swren 
bajery] priecSwicłaiczych. W kołnch ja­
pońskich panuje rzekomo przekonania, 
iż wojska sow ieckie przygoicwuią pono­
wnie atak r.a CzengKufeng.

Cke*ice Czanckufeng są zorane po­
ciskami sowieckimi i japońskimi.

Repie?entau3 Polski pokotisła Hassprią
Gorszące iniycferriy na rn£c?u w Łodzi

ŁÓDŹ, (Pat). Drugi mecz reprezentacji 
P j lsk i  z Hungarią rozegrany w Łodzi, za­
kończył się zwycięstwem Polski w stosunku 
1:0 (0:0). Spotkanie niestety zawiodło ocze­
kiwania i nie osiągnęło z a m i e n n e g o  celu 
wypróbowania umiejętności młodzych za 
wcdmkd'w, Kafidydatów ao reprezentacji', bo 
za tym mecz obfitował w gorszące incydenty 
które miały swe źród ło  zarówno w błędnych 
orzeczeniach sędziego, jak i w zachowani'.!

się obu drużyn. Pod koniec meczu doszło 
jeszcze do awantury  kiedy Baran w odpo­
wiedzi na faul jednego z zawodników wę 
gierskich zareagował pięścią.. Sędzia zmu­
szony był obu zawodników usunąć z boiska 

Jeżeli chodzi o wartość sportową meczu, 
d r rży n a  polska w pierwszej połowie na ogół 
zawiodła. Dopiero po zmianie pól, gdy atak 
został wzmocniony przez Wilimo.wsł.!eg( i 
W odarza Polacy grali pieco lepiej.

B i & c h ą

99 S ą d z im ia ppoiecd

i. CHELEM Sp~cy
Wilno, Końska 16, teł.. 2-91

RZYM  (Pat.) „Informazione Duptołna- 
tica" piisze: W  rzymskich kołach miaro­
dajnych oświadczają, że niektóre zagra­
niczne komentarze, dotyczące włoskiego 
rasizmu, oparte zostały na nieznajomości 
faktów, lub na złej woli. W  rzeczy wis (oś 
ci rasizm włoski powstał w r. 1919, co da 
się w ykazać dokumeriarnie. M ianowicie 
w przemówieniu, wygłoszonym na kon­
gresie partii faszystowskiej w roku 1921 
Mussolini oświadczył: „Chcę powiedzieć, 
że faszyzm musi się  zatroszezyć o prob­
lem rasowy. Faszyzm musi się zatroszczyć
0 zdrow ie rasy, która ma tworzyć hislo- 
rlę".

Jeżeli problemu tego nie poruszano 
^  ?35<C5^»<!Łd«3>53>3»<Se^
[  V tip irem v każda ilcść ‘eaoroczneno

1  MIODU, do(rz?lvch S E R Ó W
B litewskich i GRZYBÓW suszon

Płacim y naiwyższe ceny

Spółka Chrześciiańska

„ E K C ?40M IA “
Baranowicz?, im . S 'eptyckiego 50

telefon 97

w  ciągu wielu lat stało się to dlatego, że 
należało załatwić w io le  innych pitnych 
spraw. Powstanie imperium wysunęło na 
plan pierwszy zag łdmania, objęte poję­
ciem rasizmu, którego bagatelizowanie 
miało dramatyczne r krwawe reperkusje, 
o których teraz nie czas jeszcze mówjć.

Imne narody wysyłają na tereny swo­
ich im periów nielicznych, p ieczołow icie 
wybranych urzędników, my —  przeciw­
nie —  wyślemy do Libii Wschodniej A f­
ryki wskutek absolutnej konieczności mi­
lion ludzi. To też dla uniknięcia katastro­
falnej plagi metysów, fj- Powstania rasy 
ani europejskiej am afrykańskiej, która 
by wywoływała rozruchy i powstania, 
ustawy, ogłoszone przez faszyzm, nie wy­
starczają. Potrzebne jest silne uczucie, 
mocna i jasna duma, reprezentująca su- 
m.unie rasy.

Rozróżniać, nie znaczy prześladować. 
Trzeba to powiedzieć nadmiernej ilości 
Żydów we Włoszech i Innych państwach, 
którzy wnoszą skargi niepotrzebne, prze­
chodzące ze znaczną szybkością od nat­
ręctwa do bezsensownej paniki.

To feż —  co wyraźnie stwierdziła 
„Informazjone Diplomatica" W  n-rz-e 14

co dziś pow'arza —  rząd faszy-towski | w ł oskiego Jeszcze mniej wątpliwości na-
nie ma żadnego zamiaru prześladować 
Żydów. Chodzi o co innego. Na tery­
torium metropolii włoskiej przebywa 44 
tys, Żydów  według statystyk żydowskich, 
które będą sprawdzc-ne przy następnym 
spisie. Stosunek jest zatem: -1 Żyd na 
100C Włochów. Jest rzeczą jasną, że w  
przyszłości udział Żydów  w życiu pań­
stwa będrie się opierat na tym stosunku.

Nikt nie zechce odm ówić państwu 
faszystowskiemu tego prawa, zwłaszcza 
zaś nie mogą odmówić tego prawa Żydzi, 
którzy , Jak wynika z ostatn iego manifestu 
rabinów włoskich Żydów, byli zaw sze i 
wszędzie apostołami najbardziej integral­
nego, nieustępliwego I okrutnego, a z 
pew nego punktu widzenia podziw u god  
n ego rasizmu. Żydzi zawsze uważali się 
za ludzi innej krwi I sami nazywali się 
„narodem w y b ra n y m "  I zaw sze dawał! 
dowód swojej solidarności rat owe*.

Nie chcemy na tvm miejscu mówjć o 
historycznie, w  ciągu tych 20 la! życia 
europejskiego, dowiedzionej równorzęd­
n i e !  mięazy judaizmem, bońzew izm em  
I masonerią. Nie ma tedy żadnej wątpli­
wości, że knmat jest dojrzały dla rasizmu

leży mieć co do t^go że dzięki skoordy­
nowanej i stanowczej akcji organów 'eżi 
mu rasizm stanie s ię  duchową własnością 
naszego narodu, podstawą państwa o ra z  
elementem bezpieczeństwa dla naszego 
imperium.

W I L N O

Szczątki cara Mikołaja i jnąo rodziny
j z n w g e H u j f i  w  s c / e s » ' e  . 9 £ : ^ a V o n

PARYŻ, (Pat). Szti wojskowej francuz 
kiej misji ua Syberii w roku Ib 18 i byty do­
wódca korpusu wojsk alianckich na Sybe 
rii, gen. Fanin, ogłasza dziś w formie swoich 
wspomnień rewelacje, źe szczątki ciał cara 
carowej 1 całej rodziny carskiej, spalone w

F.katerynburgu. odnaleziono częściowo, gdy 
f^iaterynburg był zajęły przez wojska ad­
mirała Kołezuka. W toku specjalnych poszu 
kiwań, prowadzonych przez komisję pod 
kierownictwem sędziego Sokołowa i  gen. 
Dietricha, znaleziono je wraz z kiiku treszl

Kami ubrań, jak sprzączki' od prvi carewi­
cza i przywieziono z Syberii w skrzyniach, 
opatrzonych pieczęciami dyplomatycznymi 
do Francji. Obecnie znajdują się on? w de­
pozycie w sąfesie jednego z banków poza 
granicami FranciL

F. Wilno w mowach Wielk. Marszaikt 
II. Wilno w rzędzie stolic Rzeczpos 

politel Polskiej 
prace W aci. G izb?rt-S tu d n lck fcgo  

wYd 1936 — do nabycia wszędzie

Żydom nie wolno 
kierować samochodami
W IED EŃ , (PAT). „Stuerm or" wystąp# 

z propozyają wydania rozporządzenia, 
zabraniającego Żydom kierowania samo­
chodami. Projekt ten m otywuje gazeta 
wzrastającą motoryzacją, bęoącą wspól­
nym dobrem narodu, w  czym Żydzj nie 
pow.rtn' brać udziału. Żydzi —  jak oś­
wiadcza pismo —  tworzą największy pro­
cent niesumiennych kierowców.

F a i,ł3 zmusił ezerwc;- 
feycfi do zasiiech*n& 

atnkti ar nad Fbru
PARY'Ż (Pał). Korespondent Havasa dono 

si z S a r a g p s s y ,  że w ciągu całego dnia wczo­
rajszego kilkaset samolotów gen. Franco 
bombardowało linie wojsk nieprzyjaciel­
skich na odcinku Ebro. Bombardowanie emu 
siło nieprzyjaciela do zaniechania wazelklcb 
ataków na tym odcinku.
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oświadczenia min. Becka na konferencji 

prasowe] w Oslo

M iniste r  spraw' zagi aniczny tl i  
Beck p rz y ją ł  we czw artek  w godzi­
n ach  w ieczornych  przedstaw ic ie l i  p ra  
sy k tó ry m  oświadczy! m iędzy  in., że 
dziś św iat charakteryzuje się według  
poglądów  negatyw nego i p ozytyw ne­
go. N egatyw ny  pog ląd  jest  w yrazem  
zm ęczenia  pow ojennego , n a to m ias t  
nas taw ien ie  p o zy tyw ne  m o żn a  sch a ­
ra k te ry z o w ać  w a lk ą  p rzec iw ko  tem u 
os łab ien iu  i rzecz p ros ta ,  w łaśn ie  ta 
walka s tanow i walor życiowy.

Z d ecydow ana  w ola pozytyw nego  
ujm ow ania zagadnień w panstw acłi 
północnych  w y w arła  na m nie  głębo­
kie w rażen ie  i w m oich  p rz e k o n a ­
n iach  zosta łem  um ocn io n y  przez łącz 
u ość, j a k a  zosta ła  naw iązan a  p o m ię ­
dzy rząd am i p ań s tw  pó łnocnych  a rzą 
dem polsk im . Rozwój w ypadków , za 
rów no  w Norwegii jak i w Polsce u- 
kł jda ł się rów noleg le  i s to sunek  nasz 
dr Ligi N arodów  jest zupełnie  analo  
giczny. Ton w spólny sposób u jm ow a 
nia zagadn .cn ia  nie w yp łyną ł  z jak ie  
guś nacisku, przeciw nie , w ypływ a on 
ze sw obodnego  i logicznego rozw oju  
myśli Sądzę, że jest  to ba rd zo  cenne, 
iż. la so l idarność  w o f ic ja lnych  o.świad 
rżen iach  została s fo rm u łow ana .

P a ń s tw a  pó łnocne  m a ją  duże po 
czucie rzeczywistości i u zna ją ,  iż mu 
si być pe łna  odpow iedz ia lność  za to, 
by słowa i czyny' zgadzały się ze so 
bą Jes t  to ba rd zo  pocieszające, że ta 
kie poglądy w wielu k ra ja c h  zdobyły 
sobie p ra w o  obyw ate ls tw  i W skazu je  
tc\ że is tn ie je  p ew n a  so lidarność, o- 
p ie ra jąca  się na tym, że wola i ży czę 
nia rządu  są w ca łkow ite j  zgodzie z 
wolą i życzen iam i ludności.

D alej m in. Beck w y raz i ł  swoje uz 
f a n ie  dla norwresk ich  osiągnięć gospo 
daiczycli.

Z kolei nnn .  Beck udzielał odpo­
wiedzi na szereg py tań , s taw ianych  
ran  p rzez  d z ienn ika rzy ,  a więc mini 
s icr oświadczył, ,ż okreś len ie  min. 
Kołata o „czynnym  i energicznym 44 po 
boju z n a jd u ją  sw ą odpow iedź  w sło­
w ach  tegoż m in is t ra ,  k tó ry  zadanie  
!o widzi w dobre j  woli i w za jem nym  
zaufan iu .

Na pyuanie dz ienn ikarzy , czy może 
określić  ,co p ro w ad z i  do w spom nia  
negi. zaufan ia ,  m in. Beck odpow ie­
dział, iż w spó lna  wola i w za jem na 
chęć w spó łp racy  w y raża jąca  się rów

nieź w so lidarnośc i  pom iędzy  k ra  ja 
mi, będzie  na to  py tan ie  na j lep szą  od 
pow iedz.ą . Na dalsze p y ta n ie  —  czy 
wobec w yrażonego  p rzez  p a n a  mini 
stra zdania , iż by łoby  pożądane ,  aby 
państw a , p ro w ad zące  n ieza leżną  po 
Llyky by ły  p rześw iadczone ,  iż nicza 
leżność ich będzie  u sz a n o w a n a  przez 
Inne pań s tw a ,  czy zatem  uw aża  pan  
m in is te r  za kon ieczne  pod jęc ie  pew 
u t j  ak c j i  w Lidze N arodów , zm ierza 
jącej W' k ie ru n k u  wolnej in te rp re ta ­
cji a r t .  16, m in. Beck odpowiedział,  
iż >*go zdan iem  sp raw a  ta  oświadczę 
n.cin, z łożonym  przez re p rezen tan tó w  
rządów  p ań s tw  p ó łn o cn y ch  zosta ła  za 
f a lw u n a  Dla Polski a r t .  16 nie m a 
specjalnego znaczenia .  Np. w m o m en  
cie, k iedy  m in. L ava l  zapy ta ł  nas ja 
kie jest  nasze zdanie  w spraw ie  
u regu low an ia  zagadn ień  nad d u n a j-  
skich, odpow iedz ie liśm y p y ta ją c  — 
czy z a in te re so w an e  k ra je  życzą sobie 
aby inne  p a ń s tw a  za jm ow ały  się tą 
spraw ą.

N asza t rad y cy jn a  po li ty k a  w tych 
sp raw ach  zna jdow ała  już n ie jedno­
kro tn ie  swój wyraz.

Czy sądzi pan m inisfer, spytano z 
kolei m in. B ecka, że L iga Narodów  
może być uratow aną? Min. Beck od po 
wiedział: nic chcę tw ierdzić, że moż 
liw ości zn iknęły , ale w  każdym  razie 
głęboko sięgające reform y są konieez  
ne... n ie jestem  jednak w ielk im  opty  
mis tą.

Mówiąc o s to su n k ach  z Rzeszą nie 
rniecką. min. Beck określi ł  iż są one 
zadaw ala jące ,  a Po lska  stosuje  zasa 
dę szanow an ia  in n y ch  reżim ów , żąda 
jed n ak  rów nież  hv i in n e  k ra je  uzna  
wały s t ru k tu rę  p ań s tw a  polskiego.

Na zakończen ie  min. Beck oświad 
czył, iż s tosunk i z G dańsk iem  są do 
b-c i sp raw a  g d ań sk a  jes t  za ła tw io­
na.

Włoska deklaracja o rasizmie
k t ó r n  w y w o ł a ł o  k o n f l i k t  n t i * * € f * y  
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„Gazeta  Polska" zamieszcza b. inte­
resującą korespondencję z Rzymu pióra 
Feliksa Chrzanowskiego, poświęconą za­
gadnieniu konfliktu między taszyzmem 
a Watykanem. Cytując znane czytelniko­
w i z depesz wyjątki mowy Ojca Sw. i  na­
tychmiastową odpow iedź Mussoilmiego, 
autor pisze:

Ta ostra w; ulana poglądów miedzy 
papieżem a Mussolinim rozważana na tle 
pierwszych przychylnych dla „włoskiego 
rasizmu44 odgłosów sfer katolickich, zda 
je się wskazywać, że pomiędzy faszyzmem 
a Watykanem nagromadziło sic w ostat 
nich czasach sporo materiału palnego o- 
raz wicie tajonych niechęci, które eksplo 
dowaly dopiero w ostatnich dniach. Zwra 
ca przede wszystkim uwagę, że cytowana 
mowa papieża poświecona była nie tylko 
rasizmowi, ale również Akcji Katolickiej, 
której działalność — jak to wynika z prze 
mówienia Ojca Świętego — napotykała 
ostatnio ze strony wTiadz faszystowskich 
na przeszkody. „Kto chcc występować 
przeciw Akcji Katolickiej — mówi papież 
— ten występuje bezpośrednio przeciw 
Kościołowi. Ten kto uderza w Akcję Ka 
lolicką uderza w Papieża, a kto uderza 
w Papieża — umiera14. Widocznie tedy 
Ojciec Święty uznał, U Istnieją dość po 
ważne powody aby wystąpić stanowczo 
przeciw niektórym objawom działalności 
laszyzmu t tym samym zdezawuował sta 
nowlsko włoskich sfer kościelnych, które 
przychylnie oceniły rasizm wioski, są­
dząc, że wlaśelwicj będzie wskazywać nie 
na podobieństwo ale na różnice pomiędzy 
rasizmem w łoskim a niemieckim

Po mowie papieża rozeszły się pogios 
ki, że na wystąpienie Ojca Świętego wpły 
nęły względy natury rozleglejszej. Waty 
kan z wielkim niepokojem Siedzi bowiem 
nie tylko postępy „rasizmu neopogań- 
skiego" w. Niemczech, ale obawia się, że 
doktryny rasowe zyskać mogą poważnie 
na terenie we Włoszech, na Węgrzech i 
w Hiszpanii. Takie perspektywy są oczy 
wiście z punktu widzenia Stolicy Apostoł 
sklej wybitnie niepokojące, albowiem 
Kościół zostałby zagrożony w trzech krr 
jach, gdzie katolicyzm posiada bardze 
silne oparcie. I te właśnie okoliczności 
skłonić miały papieża do ostrego wystą­
pienia przeciw rasizmowi włoskiemu. Jest 
tedy rzeczą bardzo prawdopodobną, że 
wioska deklaracja rasowa stała się dla 
stolicy A p o s t o l s k i e j  okazją do wystąpię 
nia, której znaczenie poważnie przekra­

czać miało ramy konfliktu pomiędzy Wa
tykanem a faszyzmem.

W ioska deklaracja o rasizmie, która 
stała się przedmiotem i powodem za­
targu, w streszczeniu współpracownika 
cytowanego pisma, jest następująca:

Deklaracja z dnia 15 lipca, zredago­
wana pod egidą mir istra kultury ludowej 
p. Dino Alfjerl, ujmowała w dziesięciu  
punktach pogiądy faszystowskie na pro­
blem rasowy. Dadzą się one Streścić na­
stępująco:

1J JEST FAKTEM NIEZAPRZECZAL­
NYM, ŹE LUDZKOŚĆ DZIELI SiĘ NA RA­
SY. Twierdzenie, i e  istnieją rasy ludzkie 
nie oznacza a priori i e  istnieją rasy wyż­
sze lub nlisze. Oznacza to  jednakie, i e  
Istnieją rasy różnorakie.

2) ISTNIEJĄ RASY WIELKIE I MAŁE, 
tzh. istnieją nie tylko grupy posiadające 
wyłą< cnie niektóre cechy wspólne, ale 
i grupy mniejsze (np. nordycka, śród­
ziemnomorska, dynarska) posiadające w ie  
Ie  cech wspólnych.

3) KONCEPCJA RASY JEST KONCEP­
CJĄ CZYSTO BIOLOGICZNĄ. Różnica po 
między narodami polega nie tylko na od­
miennym języku i odmiennej historii, ale 
również na odmiennej konstytucji raso­
wej.

4) LUDNOŚĆ ITALII WSPÓŁCZESNEJ 
JEST Z POCHODZEŃ,A ARYJSKA, a cy­
wilizacja jej jest aryjska.

5) DOMIESZKA INNYCH LUDÓW DO 
LUDNOŚCI W ł OSKIEJ JEST NIEZNACZ­
NA. Po inwazji Longobardów n ie było  
w e  W łoszech ważniejszych ruchów lud­
nościowych zdolnych wywrzeć wpływ  na 
rascw? fizjonomię narodu. W przechyleń 
sfw le do Innych narodów, w e  W lojzech  
•jkładi rasowy jest na ogo ł ten sam jaki 
Istniał 1000 lat temu.

ÓJ NIEWĄTPLIWIE ISTNIEJE CZYSTA 
RASA WŁOSKA. Twierdzenie to nie jest 
oparte na pomieszaniu biologicznej I hi- 
storycznc -lingwistycznej koncepcji naro­

du, ale na najczystszym pokrewieństwie 
krwi łączącej W łochów  współczesnych z 
generacjami, które od tysiącleci zamiesz­
kują Italię.

7) NADSZEDŁ CZAS, ABY WŁOSI 
SZCZERZE PROKLAMOWALI SIĘ RASI- 
STAMI. Wszystko c o  dotychczas uczynił 
reżim we W łoszech jest w  gruncie rzeczy 
rasizmem. Sprawa rasizmu w e W łoszech  
musi być traktowana z punktu wyłącznie 
biologicznego bez intencji filozoficznych 
lub religijnych. Koncepcja rasizmu we 
W łoszech musł być na wskroś włoska 
a charakter jej aryjsko-nordyczny. Nic oz 
nacza to  jednak chęci wprowadzenia do 
W łoch teorii rasizmu niem ieckiego, ub 
też głoszenia że W łosi i  Skandynawowie 
są tym samym. Chodzi natomiast o  to , że 
W łosi ze względów rizycznych a przede 
wszystkim psychologicznych jako rasa 
czysto europejska wyod-ębniają się cał­
kowicie od ras pozaeuropejskich.

8) NALEŻY PRZEPROWADZIĆ WY­
RAŹNE ROZGRANICZENIE POMIĘDZY 
LUDAMI ŚRÓDZIEMNOMORSKIMI EURO 
PY (zachoonimlj a ludami wschodnim1 
oraz afrykańskimi. Teorie o wspólnej rasie 
śródziemnomorskiej obejmujące] również 
ludy semickie i  chamickie są* niedopusz­
czalne.

9) ŻYDZI NIE NALEŻĄ DO RASY 
WŁOSKIEJ. Z ludności semickie), która w 
ciągu w iek ów  przeoywała w e W łoszech 
nic na o g ó ł nłe pozostało. Również arao 
ska okupacja Sycylii nłe pozostawił? po  
sobie nic prócz wspomnień i niektórych 
Imion, 7 resztą proces asymilacji był zaw­
sze w e -Włoszech bardzo szybki. Zydzfc 
są jed /ną ludne k ię ,  która nigdy ^slę v.-e 
W łoszech rue asymllowara, p oriew at  
składa się  ona z elem entów rasowych nJe 
europejskich, zasadniczo różnych od ele­
mentów pochodzenia W łochów.

10) CZYSIO ŁUROPEJSKIF FIZYCZNE 
I PSYCHOLOGICZNE CECHY WŁO­
CHÓW NIE POWINNY BYĆ W ŻADEN 
SPOSÓB ZNIEKSZ1 AŁCOME.

N o w y  b l o k ?
„G on iec Warszawsk ' zamieszcza na­

stępującą rewelację:
—  Bez pośpiechu, a!e naprzód!...
Taką dew izę ogłosili konserwatyści, 

początkując publicziną dyskusję nad po • 
godzeniem narodowych pilsuaczyKow ze 
Sir. Narodowym i innymi odlam-kami obo 
zu narodowego.

O  co im chodzi?
O  utworzenie w ielk iego porozumie­

nia nacjonalistycznego, w  skład którego 
weszliby: 5tr. Narodowe, konserwatyści, 
pułkownikowska grupa pik. Stawka ze 
wszystkimi swoimi przybudówkami, O inR

Ą^stoKrail Północy
f ra ie rtia  z e«|pcjecz/fi s^ o M z ie ło e j

« # o  S z w e c j i )

N ajw iększą  spółdzie ln ią  spożyw ­
ców w Szwecji jes t  , ,K onsum “ w 
Sztokholm ie . Spółdzieln ia  ta zrzesza 
82.,100 członków , czyli 1/3 ludności 
s tolicy p ań s tw a  należy do tej o rgani 
zacji. W  ciągu 20 lat is tn ien ia  „Kon- 
s u m u "  osiągnięto  w span ia łe  re z u l ta ­
ty. F u n d u sze  w łasne  tej spółdzielni 
' u  noszą 13,6 m iliona  k o ro n  O broty  
tow arow e za rok  1937 —  64,3 m iliona 
koron

Dzia ła lność  hand low a  jest b a r  
dzo ró żn o ro d n a  Sprzedaż  odbywa się 
w 420 sk lepach , w czym jes t  70 skle 
pów m ięsnych , 8 z obuw iem , 212 z 
p ieczywem , 4 re s tau rac je  i k a w ia r ­
nie.

L okale  h an d lo w e  spółdzielni w y­
różn ia ją  się p ięknym  w nętrzem  racjo  
r ia lnym  u rządzen iem , p rzy  czym  p o ­
w ażna ilość p u n k tó w  sprzedaży  m.eś 
ci się we w łasnych  n ie ruchom ośc iach

, ,K o n su m “ z a t ru d n ia  w b iu rach  
136 pracowników* a dz ia łach  hand lo  
w’ych 2436. Ogółem p ra c u je  w  tej 
sPóldzielni 2562 osoby.

Centrala mieści się we wspania-

(2} oko ńozenie)

tym now oczesnym  gm achu 5-piętro- 
wym. Na dachu  zn a jd u je  się k a w ia r  
:iia i ogród w ypoczynkow y letni.

Spółdzieln ia  p row adzi szereg zak 
ładów  wytw órczych . P ie k a rn ia  zbu ­
d ow ana  na w łasne p o trzeby  —  zme­
chan izow ana  zresz tą  ja k  wszystkie 
fab ryk i  spółdzielcze —  p ro d u k u je  ro 
cznie pieczyTwa na sum ę 7,6 m iliona 
koron , oraz ciastek na  blisko milion 
koron.

M asarn ia  „K o n su m u 1 jest n a jw ię ­
kszym tego typu zak ładem  w k ra ju .

Z a tru d n ia  stale 200 robo tn ików , 
a tygodniow o p rze rab ia  na w ędliny i 
konserwy' mięsne 2000 sztuk żyrw'ca. 
Ogólna waga tygodniow ej p rodukc jina »
wynosi 200 ton. Sam ych konserw  p ro  
d uk u je  się 4000 pudełek tygodniowo. 
O brót roczny  m asa rn i  wynosi 9,7 m i­
liona koron .

W span ia le  jes t  u rządzono  własna 
r e s tau rac ja  bezalkoholow a.

Z ak ład  ten cie.szy' się szczególnym 
pow odzeniem  ze względu na w yboro  
wą jak o ść  p o d a w a n y c h  p o lra w  i n is­
kich cen

„A B C "  i ONR „Falanga". To w ielkie poro 
zumienie stanęłoby ao  samorządowej 
kampanii w/horoze, na jesieni, a w roiku 
przysztym, jeśii nastąpi rozwiązanie obec 
nego Sejmu i Senatu, pokusiłoby się 
o zdobycie większości w  nowych ciałach
parlamentarnych

W  kołach politycznych panuje przeko 
nanie, że konserwatyści nie ograniczą się 
do akcji prasowe, a będą starali się na­
wiązać p.ywatne a p>- J,m olicjalne roz­
mowy ze Stron. Narodowym i oboma od 
łamami O  NR. W  kolach lewicowych twier 
dzą nawet, że już się tak ie rozmowy 
toczą.

D użym  przedsięb io rs tw em  jest 
własna p a la rn ia  kawy. Setki w orków  
t'fgo a r ty k u łu  r o z c h o d z i  się J  dennie 
po sk lep ach  spółdzielni.

W y s ta rczy  dla ilustracji  n a d m ie ­
nić. że „K onsim i“ na w łasne  po trze­
by wyrpa la  rocznie 4,7 m iliona  k i lo ­
g ram ów  kawy.

Oprócz  w ym ien ionych  zakładów  
, .F o n su m “ prow adzi śm ie tanczarn ie ,  
i fab ry k ę  biszkoptów E k sp e d y c ja  to 
w arów  odbyw a  się przy  pomocy wła 
sur go ta b o ru  sam ochodow ego.

Główny m agazyn  mieści się w 
zloropiętrow ym gm achu. K om unika  

c ja  odbyw a się przy pom ocy  wind. 
M agazyn p os iada  specja lne  m aszyny  
paczku jące  tow ary . E k sp ed y c ja  tow a 
rów  do sk lepów  odbyw a się przy  p o ­
m ocy licznego tab o ru  sam ochodow c- 
gu P r Zy ,,K onsum ie“ u rzęd u je  stale 
lekarz, udz ie la jący  p o ra d  i pom ocy 
p racow nikom , Każdy p raco w n ik  mo- 

ko rzy s tać  z posiłku , jak i  w ydaje  
re s tau rac  ja - jad lodajn ia ,  p ro w ad zo n a  
przez Spółdzielnię. W ycieczka  nasza 
sto łow ała ,  się tu ta j  jirzez jak iś  czas
1 po opuszczen iu  Sz tokho lm u długo 
j f s /c z e  p am ię ta l iśm y  tę kuch n ię .  . 
z g l i s z c z a  w Berlinie, przy pom ina liś  
m y sobie wi kt  jad łoda jn i  spółdziel­
czej. Ś n iad ać* ’ sk łada ło  s.ę z kaszy  
owsianej,  m lek a  wyborowTego, jaj, 
m asła , pieczywra, serów  śnn e tan k o -  
41 J ch, dżem ów  i kawTy ze śm ie tanką ,  
lu n ch  p rz y s ta w k i  z ryb, sery, m as

Wcter&rii armii polskiej w Ameryce 
u Pana Marszałka Śmiałepo-Rydza

Fotografia przedstawia Pana Marszałka im jg o g o  Kydza w otoczeniu delegacii 
Stowarzyszenia W eteranów  Armii Polskie; w Ameryce. V1 piurwszym rządiie na 
lewo od Pana Marszalka stoi komendant stowarzyszenia p. L, Kajko, ostatni z pia 
we-j —  dy-ektor Św iatowego Związku Polaków z Zagranicy p. Stetan Lenartowicz 
w głębi prezes Koła Bydgoskiego Stowarzyszenia W eteranów  p. W . Albrycht, 

oraz pozostali członkowie delegac,!.

ło, pieczywo, owoce, mięso, wędliny, 
m leko, piwo, lem on iada ,  kawra czar­
na, śm ie tanka .

Szyby w ystaw ow e w o k n a c h  skle­
pów  spółdzielczych zw raca ją  ogólną 
uwagę es te tykę  urządzen ia .  O kna  są 
specjaln ie  ch łodzone p rzy  pom ocy 
s trum ien i sp ływ ające j  wody. W  skle 
pic z n a jd u ją  się wyłącznie  tow ary  
paczkow ane, p rzy  czym  przes trzega  
się tu ta j  sk ru p u la tn ie  n o rm alizac ji  i 
rac jonalizacji .  O ro z m ia ra c h  działa l­
ności liandlowTej ,.K o n su m u "  św iad ­
czy k i lka  liczb, mianowue:

W y ro b ó w  m ięsnych  sp rzedano  w 
ciągu ro k u  1937 za 14,3 mil. ko ron , 
pieczywa za 17.4 mil. k o ron ,  obuwia 

1,8 mil koron . Ogólny zaś obró t 
spółdzielni wyniósł 67 mil. ko ron . Su 
ma bilansowra wynos* 28,6 mil. k o ­
ron. Spółdzielnia „K onsum " posiada 
7 8 w łasnych  nieruchom ości.

O prócz działa lności gospodarczej 
K onsum " prow adzi p racę  p ropagan  

d iwą i w ychow aw czą  w śród  człon­
ków. P rz \  spółdzielni is tn ieje  specjał 
nv k lub  p ro p ag an d o w y  pod nazw ą 
,,Ćo-operative E lu b “ . U rządzane  są 
liczne zebran ie  j m ityngi. Członkowie 
o lrz y m u ją  p ism o „K onstim en tb la -  
de t“ , k tó re  rozchodzi się w 68 tvs. 
cgzempl.

„K o n su m "  ‘sz tokho lm sk i jest po ­
tężną o rgan izac ją ,  p o s iad a jącą  ważki 
Kłt)< w sprawcach ek o n o m iczn y ch  sto 
liry.

Nie ty lko  jed n ak  Sz tokholm  posia 
da p laców ki spółdzielcze godne wi 
dzenia. Z w iedzam y dla  p o ró w n an ia  
m ałą  w ie jską  spółdzielnię spożywców 
pod nazw ą  „K onsum  w Yasby". Spół 
dzieln ia  ta zn a jd u je  się o 30 k m  od 
Sztokho lm u, za łożona wT 1907 roku . 
Członków posiada  1060, a kap ita ły  
w łasne 200 tys. k o ro n  Z a trudn ia  30 
p racow ników , ob ró t  roczny  wynosi 
1.028 tys. ko ron . Czysta nadw yżka  
osiągnięta  w ro k u  1937 zł 36 750 ko­
ron. K onsum  wypłać.N stale członkom 
3°/o od wTybranyc.h tow arów , co w ro 
ku 1937 s tanow iło  sum ę 26.68P k o ­
ron. Spółdzieln ia  posiada w łasne nie 
ruchom ości,  w k tó ry ch  zn a jd u je  się 
sklep z działam i ko lonialno-spoźyw - 
czym, galnnteri® m a n u fa k tu ra ,  b ie­
lizna, ub ran ia ,  wTvrobv mięsne, na­
biał, obuwie, naczynia , row ery , m a ­
szyny ro ln icze , ,n aw o zy  sztuczne, że­
lazo itd. „K onsum " posiada  w łasny 
tabo r  sam ochodow y, oraz  p row adzi 
lite wygody cz łonków  pra ln ię .

Jęs teśm y mile zdziwieni w yglądem  
i zam ożnością  tej w ie jsk ie j  spółdziel­
ni U m eblow anie  lokalów  h a n d lo ­
wych na wzór w ie lkom iejsk ich  skle­
pów. W a g i  au tom atyczne , kasa  re je ­
s tracy jna , telefon. Rzecz c h a ra k te ry  
styczna, że Spółdzielnia sp rzedaje  to 
\vayy członków' wyłącznie za gotów ­
kę. '
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Nie nlega wątpliwości, że każdy Polak, 
przyjeżdżając pu raz pierwszy do Francji,  
już po kilku dniach musi sobie powiedzieć: 
jak życie różni się tu taj od życia w Polsce!

Różnica jest zbyt jaskrawa, aby można 
byto nie zauważyć jej na wstępie. Przede 
wszystkim inaczej odbywa się tutaj praca. 
Ludzie pracują  może na ogól mniej, nii>-w 
Polsce, ale za to pracują  wszyscy i to bar 
dzo intensywnie. Do zwykłego trybu życia 
należy na przykład to, że mąż pracuje na mie 
ście, a żona prowadzi sklep, zakład fryzjer 
ski, pracownię czy też hotel lub pensjonat.  
Jeśli kobieta pracuje na mieście, to jednak 
sam; zajmuje się gospodarstwem, gdyż służ 
ba domowa w naszym pojęciu jest tutaj nie 
mał nieznana, a w każdym razie jest ona 

n przywilejem ludzi bardzo zamożnych.
Co prawda gospodyni francuska ma tak 

ułatwione zadanie, że prowadzenie gospo- 
darslwa nie sprawia je j  niemal żadnego tru 
du W każdym sklepie spożywczym olrzy 
mujt się już ugotowane potrawy, które na 
leży jedynie przygrzać. Różnica w cenie mię 
dzy jarzyną  surową a gotowaną jesl bardzo 
niewielka Kartofle kupuje się obrane (ma 
izynowo), mięso oddaje się do upieczenia w 
pierwszej lepszej piekarni (wypiek kosztuje 
20 groszyj. Czyż w tych warunkach praca 
gospodyni nie jest naprawdę ułatwiona? Trze 
ba jeszcze dodać, że mężczyźni we Francji 
pozbawieni są całkowicie fałszywego wsty 
du i zajm ują się gospodarstwem na równi 
z kobietami. Po zakupy idzie przeważnie 
u ężczyzna, on wynosi śmiecie, a nierzadko 
on też myje statki.

Służba domowa jest tutaj zresztą niezwy 
kle kosztowana. W  domach średnio zamoż­
nych pracuje zazwTyczaj tylko „przychod- 
r  a“, w innych wypadkach posługaczka (fem 
me de rnenage) przychodzi tylko raz na ty 
dz "iń do grubszej roboty, 1 cząc za każdą 
godzinę 5 franków’. A stałą służącą znajduje 
i'ę jedynie w domach bogatych, gdzie otrzy 
muj. ona pensję równą pensji dobrej urzęd 
p t łk i ,  oraz stały dodatek na wino. Ale też 
tuka pokojówka, to cata pani! Sprząta w rę 
knwiczkach gumowych, posiada własne wi­
zytówki, chodzi do teatru  przynajmniej Taz 
n.i tsdzień ..

Zresztą nie tylko w gospodarstwie domo 
« ym widać odmic-nne obyczajć. Któryś z ro 
riików zapytał nieda wno: „Co to jesl, że w 
tyn- Paryżu nigdv nie widać klepsydr, ani 
po grzebów?"

Ba! Pogrzeby czasem widać, ale odbywa 
In sie one w zawrotnym tempie. Karawan 
je«t zmotoryzowany: za nim jedzie duży an 
h.hus. wiozący uczestników pogrzebu. Klep 
sydry nie istnieją. Rodzina rozsyła jedynie 
zawiadomienia o zgonie i dniu pogrzebu. 
Przed domem żałoby umieszczone jest za- 
« 'ndorrrpnie, a ł t t a f a lk  najczęściej ustawio 
ny.. w bramie. Nekrologów w gazetach tak 
h  nie ma. Jest tylko rubryka — w której 
nicuje się zgony, śluby i narodziny.

„Technika" ślubów jest także odmic-naa. 
Przed kościół zajeżdża duży’ autobus, piek 
pie przybrany białymi kwiatami; wysiada 
zi ń para młodych oraz rodzina, świadko­
wie i drużby. Cały orsza^. ustawia się para 
mi i tak wkracza do świątyni.

Niebywałe, jak  na nasze pojęcia, są in 
tc^sze slosunki mieszkaniowe. Jeśli ktoś ze 
cl.ce, można przez 20 lat szukać nadaremno 
jego adresu. Biuro adresowe nie istnieje, o- 
bcwiązku meldowania się me ma, w żadnym 
domu nie ma spisu lokatorów, a na drzwiach 
n e ma tabliczki z nazwiskiem. Najwyżej ini 
cjały lokatora umieszczone są... na slomian 
Ce. Mieszkania nie są numerowane, o bliż­
szym adresie informuje dozorczyni domu.

W swoim mieszkaniu każdy jest panem, mo 
l i  wyprosić n a w tt  policję. Bardzo charakte 
rystyczny jest fakt, że kiedy policja aresztu 
je kogoś na przykład w hotelu, bynajmniej 
nic wchodzi do pokoju. Czeka w hallu, aż 
dany osobnik zejdzie!

Palacze są także szczęśliwi w Paryżu, pa 
lić bowiem wolno w każdym kiniel Każdy 
fotel ma swoją popielniczkę, a dym tu ja 
koś... nie szkodzi projekcjil Próbowano 
wprawdzie, zaraz po wojnie światowej, wpro 
wadzić zakaz palenia, ale wywołało to bu 
rzę protestów. Jeden z krytyków napisał na 
przykład recenzję w sposób następujący: 
„Nie wiem, jaki jest ten film ,bo w kinie 
nie wolno było palić, a mając do wyboru 
Mary Pickford papierosa nie wahani się:... 
wychodzę!".

Są i inne osobliwości Paryża. Oto władze 
Paryża przystąpiły energicznie do tępienia 
nc cnych kabaretów i lokali w Paryżu, które 
były placówkami obliczonymi na wyzyski­

wanie i ograbianie cudzoziemców.
W  ciągu nocy z poniedziałku na wtorek 

pc l;cja paryska aresztowała kilkunastu t. zw. 
naganiaczy i naganiaczek, którzy odgrywa 
jąc rolę eleganckich cudzoziemców, a nawet 
k iąząc po ulicach Paryża w luksusowych sa 
mc chodach, zawierali znajomości z zamoż 
r ie  wyglądającymi turystami i wprowadza 
li swe ofiary do lokali, gdzie za czarna ka 
wę liczono w rachunku setki franków, a w 
razie odmowy zapłaty siłą zabierano tu r j ś  
cle portfel.

W  wyniku akcji 5 tego rodzaju nocnych 
lokali zostało przez policję zamkniętych, a 
właściciele aresztowani. Akcja policji zrnie 
rzająca do oczyszczenia Paryża z tego ro 
dzeju lokali, spotkała się z jednogłośnym uz 
nauifm całej opinii publicznej i prasy, która 
p-zypomlna, że w roku ubiegłym w czasie 
wyslawy kilku wybitnych cudzoziemców pad 
V> ofiarą takich machinacyj między iu. jed 
na z czołowych osobistości kolejnictwa cze- 
cho - słowackiego.

Sezon kąpielowy w Po^dze i Kłajpedzie
Wychodzące w Kownie pismo pol­

skie ,,Dzień Polski" zarrreszcza korespon­
dencją z Kłajped/, w której m in. czy­
tamy: sezon w  pełni —  to fakt. W  Potą- 
dze bal wioślarzy, w Kłajpedzie regaty, 
iluminacje, konceity, tłumy kąpiących się, 
zawody bokserskie, piękny luksusowy 
jacht angielskiego Krezusa i wózeK z 
„Eum anem " ns każdym rogu ulicy. Lu­
dziska pocą się i toprieją, żadnego kraw­
ca przy pracy nie zastaniesz, wszyscy 
fryzjerzy na plaży, kina świecą pustka-nr, 
nocne lokale też.

G dyby się ktoś interesował modam. 
panującymi na naszych plażach, gerzko by 
się rozczarował. Żadnego pomysłowego 
kostiumu, żadnej ełeąancji, żadnej [łum- 
nej, lub towarzvskiej atrakcji rozrywko­

w e j .  Od razu w idać, że tu się ludz e kę- 
p.ą z  musu, bo yoiąco. Nie tak. jak 
gdzieś na Florydzie, lub w N icei, gdzie 
plaża jest pokazem mód i kulłu ciała.

Zapewne czytelników interysuje roz­
wój żeglugi pomiędzy L itw ą i Polską po 
nawiązaniu stosunków. Pierwszą, jeżel'

się tak rr.azna wyrazić —  ,,historyczną" 
jaskółką była tu przypadkiem wiatrem 
zapędzona zwykła poiska barka rybacka 
„G d y  74 , następnie jacht ha.cerski, o 
którym już pisaliśmy, potem. „Hetm an" 
z 5 i „N ik e " z 7 członkami załogi. Na­
stępnie 2 jachty1 powracające z regat w 
Tallinie, należące do gdyńskiego oficer­
skiego jacht-klubu, po czym jeszcze 2 jach 
ty, z których jeden —  wiasność pryw at­
ną, a w  końcu pod dowództwem gen. 
Zaruskiego 3-masztcwiec ,,Zawisza Czar­
ny" z 50 harcerzami morskimi, oraz ,,tw a " 
—  kuter motorowy gdyńskiego Inslyfutu 
morskiego służący do badania fauny i flo­
ty Bałtyku, który wraz z 'itewskimi spec­
jalistami w tej dziedzinie dokonał ob­
jazdu wybrzeży litewskich- O  tym ewe­
nemencie pisała prasa litewska, jako 
o pierwszej próbie polsko-litewskiej 
współpracy na morzu. Celem obejrzenia 
„Z aw ;szy" przybył z Szawel speciałny 
autobus z najwybitniejszymi przedstawi­
cielami Polonii szawełskiej, przed którą 
harcerze popisywali się śpiewem chóral­
nym i grą na organkach

Przepiękne trojaczki

Gaz, nŁipoIrzebniejszy • jednocześnie 
najgroźniejszy czynnik w gospodarstwie 
domowym, b ęd zie w warszawskiej ga­
zowni miejskiej odtruły i w ten sposób  
zu A -je postiach wszystkich gospodyń
i służących.

iuż od roku 1935 rozpoczęły się w  
warszawskiej gazow ni badania laborato­
ryjne w celu pozbawiania gazu trujące­
g o  tienku węgla. Ponieważ prace labora­
toryjne dały nadspodziew anie dobre w y­
niki, wkrótce przystąpiono do prób lech 
nicznych. 7akończyły się  one również ba* 
azo pomyślnie. Udało się mianowicie wy* 
-produkować gaz zawierający nie w ięcej 
niż 1 proc. tienku węgła, czyii jedną dwu  
dziestą dotychczasowej ilości teg o  tru­
jącego składnika co wyklucza możliwość 
zatrucia.

Po próbach laboratoryjno-technkz- 
nych, przystąpiono do produkcji odprute­
go  gazu na większą skalę. W sierpniu 
1937 roku uruchomiono aparaturę, opra­
cowaną przez inżynierów gazowni miej-

* * *
W racając p iękną szosą z Vasby do 

Sztokholm u, w idzim y w zdłuż drogi 
przy każdej w iosce specjalne pom o­
sty, na których w ieśn iacy  zostaw iają  
hańk: z m lekiem . Sam ochód jadący  
tą trasą zbiera owe bańki a zostaw ia  
z pow rotem  puste.

N ie ma w ypadków  aby coś kom u  
tginęlo. U czciw ość u Szw edów  jest 
bardzo przestrzegana.

Stopa życiow a ludności jest bar­
dzo w ysoka. R onsuincja w ażniej­
szych artykułów  na głow ę przedsta­
wia się jak następuje:

Szwecja Polska
Cukier 45 kg 11,2 kg
Kartofle 190 kg 768 kg

Robotnik konsum uje rocznie:
Ryby 17,1 kg 4,6 kg
Mleko 2 4 V  litr 83,5 litr
Masło 11,4 kg 2,4 kg
Ja ja  12,9 kg 3,2 kg
Owoce świeże 31,5 kg 6,5 kg
Kawa natur. 5 6 Kg 1,7 kg

Ceny tow arów  niew iele odbiegają  
od naszych, co pozwala na stosunko­
wo dobre odżyw ianie się nawet go­
rzej sytuow anym  rodzinom .

Bezrobocia w Szw ecji nie ma. 
< tpow iadano ciekaw y fakt, ilustrują­
cy tam tejsze stosunki społeczne Za­
chodziła m ianow icie potrzeba w ybu­
dowania w ielkiego okrętu. Szwecja

p osiada  o d p o w ied n ią  s tocznię do b u ­
dow y s ta tków , lecz nie m a  ronofni- 
kow. W  zw iązku  z wyunienioną budo  
wą trzeba  było sp ro w ad z ić  zza g ra ­
nicy 3 tys. robo tn ików , k tó ry c h  po 3 
la tach  na leżałoby  znów  zwolnić- Nie 
chcąc  m ieć  k ło p o tó w  z późn ie jszym i 
bez robo tnym i zdecydow ano  się po­
w ierzyć budow ę  o k rę tu  sztoczniom  
włoskim.

Koleje szw edzkie  są  ze lek try f ik o ­
wane. K u rsu ją  b. p u n k tu a ln ie .  W a g o ­
ny wygodne. T rzec ia  k la sa  posiada  
m iękk ie  siedzenia.

Zużycie p rą d u  e lek trycznego  jesl 
b. rozpow szechn ione. W  loka lach  pu  
Ślicznych zam ias t  ręczn ików  są au to  
maty e lek tryczne  do oszuszania  rąk  
Cena p rą d u  n iska : 4, 12, 25 groszy w 
zależności od gospodarczego  c h a r a k ­
teru zapo trzebow an ia .  B enzyna  ta ­
nia, kosz tu je  27 óre  za litr.

* * *

Ze Sz tokho lm u, po  zw iedzeniu  za­
by tków  Upsali, u d a je m y  się do Go- 
teborgu, gdzie p ra c u je  wielka spó ł­
dzielnia spożyw ców  „G. K. F .“ Gote- 
bc-rg ticzy 300 tys. m ieszkańców , jest 
to n a jw iększy  p o r t  w  Szwecji, do k tó  
rego za w i ja ją  o k rę ty  t r a n s a t la n ty c ­
kie. T u  również zna jdu je  się cen tru m  
pe ło w u  śledzi w  Katfegat. Goteborg 
łączy ze S z tokho lm em  sł* nny  k an a ł  
Gota d ługości 385 km . Spółdzielnia 
m iejscow a liczy 18.200 cz łonków  i 
p rew ad z i  160 sklepów , z czego przy-

sfctej dr inż. B. Roga, in i J, Kłosińskiego' 
i inż. B. Kalinowskiego, zdolną do prze­
robu przeszło 3.00!! m etrów sześciennych 
gazu na dobę.

O becnie ogłoszono orzeczenie ko­
misji rzeczoznawców, która kontrolowała 
uzyskane wyniki. Relację komisji są bar­
dzo pomyślne.

Koszt wybudowania Instalacji do od ­
truwania 240.003 metrów sześciennych  
gazu na dubę wyniesie około 1.500.000 
złotych. Wymieniona Mość gazu pokryje 
z nadwyżką zapotrzebowanie stolicy.

Dodać jeszcze należy, że uruchomie- 
nle powyższej instalacji dałoby gazowni 
i bezpośrednie korzyści. Dzięki proceso­
wi odtruwania zwiększa się bowiem ilość 
wytworzonego koksu i cenn^cn produk­
tów ubocznych.

Nelezy podkreślić, że instalacje dc od 
fruwania gazu są dziełem  polskich Inży­
nierów, którzy zbudow ali ją w oryginalny 
sposób.

puda na  sklepy ko lonia lno-spożyw - 
cze 61 p u n k tó w ,  42 z m ięsem  i wędli­
nam i, 57 z p ie c z j ’vvcm i nab ia łem , O- 
b ró i spółdzielni za ro k  1937 wyniusl 
14.6 mil. k o ro n  szw edzkich. W łasna  
m asa rn ia  p ro d u k u je  w yrobów  mięs 
nych roczn ie  na 1.1 mil. ko ron . Ma­
sarn ia  w sp ó łp racu je  z okolicznym i 
spółdzie ln iam i w ie jsk im i,  k tó re  dos­
ta rcza ją  m a te r ia łu  rzeźnego. P r o w a ­
dzona p rzez  spółdzieln ię  m leczarn ia  
zo rgan izow ana  jest  na  tych  sam ych 
zasadach  tj. w op arc iu  się o okolicz­
ne w iejskie  m leczarn ie  spółdzielcze. 
Obrót roczny  m leczarn i  1.5 mil. ko ­
ron Spółdzieln ia  osiągnęła  czystą  na 
dw yżkę w r. 1937 k o ro n  461 tys.. O 
ro zm ia rach  zbytu  św iadczy ilość 
sprzedanego  m lek a :  2,5 mil. li trów , 
oraz 1.106 tys. bu te lek . Sklepy  spó ł­
dzielni u rządzone  są w sposób nowo 
czesny i p re z e n tu ją  się estetycznie. 
W łasna  m a sa rn ia  z a t ru d n ia  60 p raco  
wników1. P rz e ró b  tygodn iow y 1000 
sztuk w ieprzów , 80 szt. byd ła  120 cie 
ląl. P rz y  m a sa rn i  p ro w ad zo n y  jest 
dział go tow ych  p o tra w ,  d o s ta rcza ­
nych na zam ów ien ia  do dom u

Z G oteborgu u d a je m y  się do Mal- 
mó, gdzie zw iedzam y  spółdzieln ię  
spożyw ców  „So lidarność" .  M iasto li­
czy 120 tys m ieszkańców , Jest  rów ­
nież ośrodk iem  h a n d lo w y m  Szwecji. 
Spółdzieln ia  spożywców1 istn ie je  tu 
od 1908 roku . Liczy obecnie  19 tys. 
członków. P ro w ad z i  259 sklepów, o-

Są nimi Angeła, Claudine i C laudette M awby —  bezspizecznie najpiękniejsze 
,tro jaczk i" Altronu. Prócz piękności odznaczają się one rów r;eż nieprzeciętnym 
talentem. Są aktorkami sceny i kina. Obecnie proponują im wyjazd do Hollywood, 
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Desperacka potęga „ostatniej miłości'
dzieci Niedawno zakochał się w mło­
d z iu tk ą  urzędniczce biurowej- G dy 
wszelkie starania* o uzyskanie jej wzglę­
dów zawiodły, Tykociński, którego ro­
dzina bawi obecnie w Muszyrie pod Kry­
nicą, nad ranem usiłował powiesić się, 
sznur jednak pęk* i zamiar został uda­
remniony.

Wówczas tykociński przeciął so-Die 
żyły obu rąk, a następnie wyskoczył z 
trzeciego piętra na bruk ulicy, ponosząc 
śmierć na miejscu.

Przed popełnieniem samobójstwa de-> 
nat zostawił u dozorcy 7 listów, adreso­
wanych do rodziny i kitku firm hand'o- 
wych.

W Łodzi nr 31 przy Al. Kościuszki 
popełnił potrójne samobójstwo znany 
60-letni handlowiec W o lf Tynociński. Ty­
kociński posiadał żonę i  dw oje do-osłych 
■—  ------------------

Protokuł komisji rzeczoznawców  
stwierdza, że , koszty odtruwania pod­
wyższają wprawdzie cenę produkcji gazu 
(ednakowot względy bezpieczeństw a  
oraz (akt, że dostawa odtrutego gazu dla 
celów  gospodarstwa dom ow ego zw ięk­
szy zaufanie konsumentów, a tym samym 
spowoduje zwiększenie spożycia gazu, 
uzasadniają celow ość przystąpienia już w 
przyszłym reku (1938/39) do realizacji 
odtruwania całej produkcji gazu w War- 
szawi*".

Sprawa odtrucia gazu Jest bardzo pil­
na. Niemal codziennie kroniki policyjne 
notują zgony wywołane nieznajomością 
obchodzenia się z gazem lub też nieu­
wagą. Z teg o  względu przypuszczać na­
tęży, że już wkrótce znajdą się odpowled  
nie fundusze i roboty przy instalowaniu 
aparatury będą rozpoczęte. Warszawiacy 
odetchną wówczas z ulgą, w iedząc, że  
życie ich nie jest zależne od małej dziu- 
reczki w rurze gazow ej lub m ilim etrowe­
go  odchyleniu kurka.

sięgając o b ro tu  20 m ilionów  koron . 
Pe rsone l  „S o lida rnośc i"  sk ład a  się z 
950 osób Z działów w ytw órczych , 
p ro w ad zo n e  są: m lecza rn ia ,  p ie k a r ­
nia, m a sa rn ia ,  se row arn ia ,  o raz  dz ia­
ły  rybny  i sk łady  węgla. M leczarnia  
j irzerab ia  20 lys. l i trów  m lek a  dz ien­
nie. Z ak ład  ca łkow icie  zm echan izo ­
w any. N aw et  m ycie  bu te lek  i k o r k o ­
w anie  odbywTa się p rzy  pom ocy spe­
c ja lnych  au to m ató w . P ie k a rn ia  za­
t ru d n ia  80 p iekarzy , p ro d u k c ja  dzień 
na  2 tys. k ilo  ch leba  oraz  12.000 szt. 
bułek. Czysta nad w y żk a  1.3 mil. k o ­
ron.

Ja k ż e  często w dzisie jszych b u rz l i­
wych czasach  ludzie m a ją  p rzed  o- 
ezumi fa łszym y  cel w życiu. W ydaje  
iru się, że nie w a r to  się mozolić, a  ca 
ła życiowe zadan ie  w idzą w zdoby- 
cfii pow odzen ia  m ater ia lnego . Nie o- 
g lą d a ją  się p rzy tem  na  innych , nic 
troszczą  się o spokó j sum ien ia  o przy 
jaciół. To p row adzi do bezw zględnej 
nic p rzeb ie ra jące j  w ś ro d k a c h  walki.

T y m  czasem  p raw d z iw e  szczęście 
lo nie p ien iądze  leżące w b a n k u ,  lecz 
zdrowie i św iadom ość, że się jest  po­
ży tecznym  członk iem  społeczeństw a 
i ze w spółdzia ła  się z in n y m i  ludźm i 
w p o d n oszen iu  się n a  wyższy szcze­
bel życia. Z asad ą  spółdzielczą jest, 
aby p o m a g a ć  in n y m  do osiągnięcia 
szczęścia, a w ów czas zdobędzie  się 
szczęście sam em u. R uch  spółdzielczy 
w skazu je  w łaśc iw ą  drogę  do lepszej

Zbieranie jsgdd 
droga mechaniczna
W  cKoiicach Jurbotga p f itd  nieja­

kimi czasem ukazały s ię  przyrządy do 
zbieran'a Jagód.

Przyrząd składa się z drewnianych ra* 
mek, Y/yplecionych cc spodu drutem, po< 
za tym posiada ząbki, którymi zbierają­
cy jagody pociąga po gałązkach lub ło ­
dygach roślin. Przyrząd taki umożliwił 
zesranie do 30 litrów jagód dziennie, 
podczas gdy rękami możni, uzbierać tyl­
ko do 15— 20 Utrów.

przyszłości. S taw ia  on n a m  p rzed  o- 
czym a typ człow ieka  zrzeszonego, ży 
jącego w  p rzy jaźn i  z in n y m i ludźm i, 
tw orzącego d o b ro b y t  rozw ija jącego  
m ądrość  i zale ty  duchow e.

Spółdzielczość tw orzy  no w ą  k u l tu  
rę o p a r tą  na  w za jem n y m  z rozum ie­
niu  się i gotowości p o m a g a n ia  sobie.

Spółdzielczość je s t  dzisia j  w  ży ­
ciu g o spodarczym  k u l tu ra ln y c h  n a ro  
dów  d ro g ą  w y b ra n ą  z ca łą  św iadom o 
ś< ią  je j  poży tku . Nie p o trzeb a  wńęc 
w yszuk iw ać  no w y ch  p ro g ra m ó w  
lecz w ysta rczy  wejść  na  w y próbow a­
ną już bez m a ła  w s tu le tn im  okresie  
drogę spółdzielczości, p ro w a d z ą c ą  na 
wyższy poziom  k u l tu ry  i d o b roby tu .  
Zam iast p r z e fo ro zp ra szać  uwagę, Ira 
cić drogi czas na galw anizow ani::  
p rze s ta rza ły ch  fo rm  gospodark i ,  k tó  
re. pos tępow e społeczeństw a od rzu ca  
ją, lepiej udz ie lm y oparc ia  ru ch o w i 
spółdzielczem u, k tó ry  także  i w  n a ­
szym k r a ju  zaczął się p iękn ie  rozwi« 
jać. T rzeba  b o jo w n ik o m  o s ilną  go* 
spodarczo  Polskę, o zam ożność  całe­
go ludu , a  ńie je d n o s tk o m  dopom óc 
i p laców ki spółdzielcze pop ierać .  W ie  
ny i m y  będz iem y m ogli  p rzy  sw oich 
zdo lnośc iach  osiągnąć  w span ia łe  wy- 
n 'k i ,  a w  k a ż d y m  razie nie gorsze od 
tych, jak im i szczycą się in n e  n a rody ,  
k ló re  w cześniej w kroczy ły  zdecydo­
w anie  na drogę  p ra c y  zespołow ej I 
spółdzielczej.

^ A ntoni N am iecińsk i.
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polsko-lltews* iego porozumienia
W  dn. 31 ub. m. zam ieściliśm y de 

peszę P a ta ,  p o d a ją c ą  w yw iad  p rem ie  
r a  L itw y  ks". M ironasa  n a  te m a t  a k tu  
a ln y ch  zagadn ień  po li tyk i  litewskiej.

J a k  się okazuje , teks t  depeszy 
PAT-a nie zaw ie ra ł  nas tępu jącego  u- 
stępu:

„jeżeli 2 jednej strony stosunki nasze z 
Polską rozwijają się normal.iie, niestety, 
nie widać (eszcze, Ly ten fakt posia lał 
wpływ na położenie Litwinów w kraju wi 
leńskim. Istniejące ciągle jeszcze ciężkie 
warunki życia kulturalnego społeczeńst­
wa Litwinów wileńskich są bardzo żywo 
odczuwane w narodzie litewskim . 
P rzy tacza jąc  ten  ustęp agencja  

„ I s k r a “ p rzy tacza  również głos urzę-
idówki l i tew skie j:  , ,

...Lietuvos jMdas“ dodaje w związku

* tymi słowami: „Dlatego też srwłzrdze 
nia prasy polskiej, że Polska pr tgni pod 
trzymać z Litwą stosunki przyjazne i  są 
siedzkie, tracą dużo z  mocy przekonywu 
jącej, ponieważ społeczeństwu litewskie­
mu trudno jest zrozumieć politykę jednej 
ręki wyciągniętej, drugiej zaś zaciśnię­
tej".

Powyższe en u n c jac je  w ażk ich  czyn 
p ików  w Litw ie  n a s u w a ją  agencji 
, J s k r a “ n as tęp u jące  uw agi:

Nie będziemy się wdawać w zestawia 
nie faktów, dotyczących położenia luduoś 
cl polskiej w Litwie. Są one dostatecznie 
znane i same mówią za siebie. Jest to 
sprawa na prawdę bolesna t... drażliwa. 
Tym bardziej więc lekkomyślne wydają 
się wystąpienia oficjalne w tej dziedzinie 
właśnie ze strony litewskiej. Podziwiać 
należy odwagę, która podyktowała słowa, 
jakieśmy na początku przytoczyli. Chcc- 
my przypuszczać, że do tej odwagi po 
pchnęły Litwę jedynie względy wewnętrz 
nej demagogii. One io  jedynie mogty za­
inspirować rządowym kolom litewskim te 
słowa, których niezwykła lekkomyślność 
ujawniłaby się z całą jaskrawością, gdy 
byśmy siedli do zbilansowania zagadnień 
mniejszościowych i chcieli wprowadzić w 
stosunku do ludności litewskiej, zamiesz 
kującej na Wileńszczyźnie, wszystkie o- 
graniczenia elementarnych praw do roz 
woju, jakie stosuje Kowno wobec poważ 
nej grupy narodowej polskiej w Litwie..

M U S i C I E i a i K !
101-y sezon N A O  N IE N N Ł ; 1

so i.y i/ ifA /4  o  o  P ł c i 4
101-y s i; or

k ą p i e l e
S O L A N K O W  E 
B O R O W I N O W E  
KW ASOW ĘSł-OW E 
T L E N O W E  
P I A N K O W E

Proces w  sprawie Kanonizacji 
K k ó S sw e l J a t iw ig l

Kap poda je :
Cały m a te n a ł  ź ród łow y o k ró lo ­

wej Jadw idze , w o p ra c o w a n iu  dra  
W a n d y  M acie jew skie j z W arszaw y , 
uzupe łn iony  k o m e n ta rz a m i  p ro f  U 
J  P. dra  O sk a ra  Haleckiego, je s t  juz 
p rzygo tow any  do p rocesu  w stępnego 
w K rakow ie , p rzew idz ianego  n a  czas 
p rzed w ie lk an o cn y  przyszłego ro k u  
przed t ry b u n a łe m  kurii  m etropo li ta l  
n>j w Krakow ie .

H is to rycy  polscy odnaleźli cenne 
dok u m e n t j^ - świadczące  o n ieposzla­
k o w an y m  pożyciu  m a łżeńsk im  Jad w i 
gi z Jag ie łłą  i n iw eczące oszczerstwa 
wypędzonego z K rak o w a  W ilhe lm a  i 
nsynuac je  Krzyżaków.

Ks. kan . R udo lf  Van Roy, pos tu la  
(or k ra jo w y  kanon izac ji  k ró low ej 
Jadwigi, p rzekaza ł  rzy m sk iem u  postu 
TałoroWf ks. prof. W ojc iechow i Topo

lińsk iem u O. M. C., p rzeb y w a jącem u  
czasowo w P o zn an iu ,  fek i pośm iertne 
ś. p. ks. biskupa W ładysław a Bandur 
skiego, tyczące się  prom ocji kanoniza  
cji „Pani W aw elskiej". Zawierają one 
m ateriał bardzo bogaty, św iadczący o 
w ysiłkach narodu polskiego, aby wy 
nieść na ołtarze sw ą  najw iększą i naj 
bardziej um iłow aną królow ę.

P o s tu la to r  rzym sk i zam ie rza  ogło 
sić cirukiem na jw ażn ie jsze  św iad ec t­
wa o śwńętości k ró low ej Jadw ig i,  wy 
jęte z m a te r ia łów , p rz e k a z an y c h  mu 
przez uczonych  h is to ry k ó w  polskich. 
Chodzi o to, b y  ci, k tó rzy  b ęd ą  p isać  
o świętości i c n o ta c h  aposto łk i  Litwy, 
mieli do dyspozycji  pozy ty w n e  a rg u ­
menty,Aa nie p o w ta rza l i  ty lko  legen­
dy. często b a rd zo  p iękne  i u jm u jące , 
h c z  nie zawsze op a r te  na rea lnych  
podstaw ach .

ELEKTRO- i WODOLECZNICTWO.
i n h a l a t o r i u m .

IRYGACJE i PŁUKANIA JELIT.
ZAKŁAD LFCZNICZEGO STOSOWANIA St ONCA, 
POWIETRZA I RUCHU. K Ą P IE L E  KASKAD OW A
P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A

Sezon trwa od 15 maja do 1 października.
In form acje :  Dyrekcja Zakładu i Komisja Zdrojowa w Drusklenlkakh, Związek Uzdro 
kMis dolskie w Warszawie oraz  wszystkie placówki „Orbisu” w kraju za granicą

Bursa w Wilnie d'a dzieci naiiczyreli
Nauczyciel, który z posłannictwa za­

wodu powołany jest do tego. by wycho­
wywał i kształcił cudze dzieci często trio 
jesi w  stanie zapewnić należytego w y­
kształcenia własnym dzieciom.

Miejsce służby nauczyciela w  ołl rzy- 
miej większości wypadków (w  szczegól­
ności nauoz. s z k o ły  powszechnej) odo- o- 
ne 'od ośrodkow, w  których znajdują się 
szkoły średme względnie wyższa zmusz# 
rodzimy nauczycielskie do lokowania d z e  
ci w  miastach gdzie istnieją te zalcta^y 
naukowe' Jakże często zoarzi si 
opłakany stan materialny nauczyciela nie 
pozwala mu na utrzymywanie dziecka po 
za łomem. Brak środków f in a n s o w y c h  
na opłacanie stosunkowo wysokich sta­
wek za utrzymanie dziecka w  mieście 
lest powodem przekreślającym przyszłość 
najbliższych mu stok

Związek Nauczycielstwa Polskiego 
prowadzący w  szerokim stopniu akcję sa 
mopomocową, że wymienimy tu niektóre 
lej formy w  zakresie pomory materialnej, 
jak: Fundusz W d ó w  i Sierot, Fundusz Sa­
mopomocy Leczniczej, Fundusz Pośm ert- 
ny, Fundusz Doraźnej Pomocy, Fundusz 
Odpraw ow y dla pc zostających bez pra­
cy —  pragnie i na odcinku kształcenia

Turystyka wiieffszczyzny
ra ciakacin

Tiudno jest w to uwierzyć, żeby w dzi 
.siejsz-ycli czasach tak wspaniałego rozwoju 
turystyk i mogła b;,ć w Wilnie osoba, która 
nie była ani razu w pięknym lesie w Zakre 
c :c A jednak znam pewną starszą parną, 
in eszkającą na Zarzeczu, która przezyła już 
przeszło 60 lat i ani razu nie była w Zakre 
cis. ani też na Karolinkach, nie mówiąc już 
o Trokach, czy jeziorze Narocz.

Mały ten, zdawałoby się fakcik nic niko 
mu nie mówiłby, a jednak można z niego 
wysr uć pewne daleko idące wnioski. Wil­
liamie nie lubią się ruszać z miejsca S'edzą 
W  cukierniach, ogródkach przy małvch dcm 
kaci. na przedmieściach i od czasu do cza 
su w święto czy w niedzielę wybioią się 
na spacerek do ogrodu po Bernardyńskiego, 
bili kitka razy zm.erzą krokami ulicę Mickie 
v-’icza.

W Wilnie widać coraz częściej przyby 
nających turystów. Są to przeważnie tu r . ś  
ci |  okolic podwarszawskich, ze Śląska, Kra 
kcwa i z Wielkopolski.

Kuch turystyczny zwiększa się z roku na 
fok. Bardzo chwalebną i planową akcję pro 
"adz i Związek Propagandy Turystycznej, 
który obrał, dwie drogi do osiągnięcia swo 
•cii celów.

Jedna d rog a .— to zagadnienia związane 
bezpośrednio z Wilnem i mieszkańcami te 
g miasta, a druga jest nieco szersza i mn 
że P ęknLisza. Dotyczy ona tych wszystkich, 
którzy w czasie lata odwiedzają Wilno.

Zw. Prop. Tur. uczy przede wszystkim 
patrzeć i oceniać pewne zjawiska turystycz 
nr. Zdawałoby się że kierowanie wycieczek 
niedzielnych do muzeów i na wystawy obra 
*viw mija się z celem, że to nic ma absolut 
n u  nic wspólnego z racjonalnie uprawianą 
turystyką. Mylą się jedinak ci wszyscy, któ 
fz ■ tak twierdzą. Zwiedzanie wszelkiego ro ­
dzaju wystaw i muzeów daje turyśęie moż 
ność poznania i rozsmakowania się w pięk 
nie krajobrazu, uchwyconego okiem arty- 
5,y V\ ycieczki w czasie zwiedzania wystaw-, 
rzy muzeów oprow-adzane są przez wybit­
nych znawców sztuki i danej epoki.

Wystarczy nadmienić, że w czasie orga 
" r.uwania wycieczek turystycznych do ma- 
r-ów frekwencja wzrastała niewspółmiernie.

Myslyka wykazuje, że jednego dnia w cza 
5 ° propagandy muzeów było więcej zwie 
* zr'jących, a ii w ciągu całego roku. W 
P riwszyin tygodniu zwiedziło muzea wiień 
s*'c 14 tysięcy turystów, a w drugim tygod
mu już (22 tysiące.

Przyjezdni turyści z przyjemnością odwie 
dzoją muzeum etnograficzne. Łatwo zapoz 
nać się można z kulturą ludową danej miej 
scowości i otrzymać przekrój historyczny na 
rodów mieszkających w poszczególnych re
gionach.

Wilno przed rokiem wypowiedziało sta 
nowczą walkę tandecie, jeżeli chodzi o pa- 
m ątk-i regionalne i pod tym względem osiąg 
irę-te już zostały znaczne sukcesy.

Rzadko gdzie można już teraz spotkać 
u nas w sprzedaży laski pochodzące z Zako 
pinego, czy Krynicy z wypalonym napisem 
„pamiątka z Wilna", czy też fajansowe kub 
ki które kompromitowały turystykę Wilna. 
Zorganizowany konkurs pamiątek regional­
nych spotkał się z uznaniem i powodzeniem. 
Wystarczy nadmienić że piękne pamiątki z 
Wilna wykonane przeważnie z czeczotki są 
w sprzedaży w całej Polsce, a nawet i za 
granicą. Palmy wileńskie wysyłane są do 
Ameryki. Laureatka konkursu otrzymała za 
potrzebowanie do Ameryki. Miała ona jed 
uak z listem z Ameryki sporo kłopotu, gdyż 
rkt-zała się analiabelką. Korespondencję mu 
s 'ał załatwiać Zw. Prop. Tur.

Dziesięcin pierwszych nagrodzonych lau 
reatów otrzymało masowe zamówienia. Je ­
den z wytwórców wyrobów czeczotkowych 
sprzedał towaru w samej Białowieży na 
przeszło dwa tysiące złotych.

Dzięki turystyce obudziła się nowa bran 
ża przemysłu. Ludzieją pracując zarabiają, Z 
turystyki można czerpać korzyści.

W tym sezonie frekwencja przyjedżają- 
rych znacznie wzrosła. Przeciętnie zgłasza 
s'ę dziennie do Zw. 50 osób. Turdści korzy 
s 'a ją  przeważnie ze zniżek kolejowych pod 
hasłem ^ L a to  na ziemiach wschodnich . O 
z rożki te Wilno walczcło od dłuższego cza 
su i nareszcie je wywalczyło. W roku zesz 
łyu. zarejestrowanych turystów było około 
100 tysięcy. W  tym roku będzie dwa razy 
!y!e. Największe nasilenie da się zanotować 
nad jeziorem Narocz i na jezioracli brosł. w 
skich. Turyści nad naszymi wodami przecięt 
nie bawią od 10 do 15 dni. W związku z 
tym powstaje coraz więcej pensjonatów i 
schronisk. Ciekawym i zdrowym jednocześ­
nie przejawem jest to, że miejscowa ludność 
zaczyna oceniać znaczenie turystyki i goś 
c nnie, nie tak jak dawniej, wita na swym 
progu przybywających turystów, którzy da 
ją coś niecoś zarobić. A na wsi pien ądz jest 
bardzo potrzebny.

Ze względu na to, że na Wileńszczyżnę

zaczęły coraz liczniej przybywać wycieczki, 
chłop’ postanów iii ten moment wykorzystać. 
Powstają nowe domki. Miejscowa ludność 
S'ara się dogodzić turystom i jak najdłużej 
ich u siebie zatrzymać.

Przy Wydziałach Powiatowych powstały 
komisje letniskowo - turystyczne, pracujące 
bezpośrednio ze Zw. Prop. Tur. Samorządy 
gospodarcze wykazują więc żywe zaintere 
sowanie akcją turystyczną, widząc w tym 
zresztą własny interes.

W najbliższych dniach wyjdzie z druku 
p.erwszy prospekt letniskowy obejmujący 54 
miejscowości letniskowe Wiieńszczyzny, a 
ponadto uwzględnione zostały miejseowoś 
c: województw: brzeskiego, nowogródzkie­
go i białostockiego. Ten prospekt letnisko­
we - turystyczny, zaopatrzony w szereg map 
i wskazówek mieć będzie doniosłe znacze- 
rie dla rozw-oju turystyki na Wileńszczyź­
nie. Musimy iść na eksport. Musimy zacząć 
żyć z ołówkiem w ręku i spieniężać nasze 
debra naturałne, podonsząc w- ten sposób 
prziom gospodarczy naszych ziem

To co dotychczas tw pba by‘° wywozić 
d miasta, można teraz z łatwością sprze­
dawać na miejscu. Wieś zaczyna więc co 
raz żywiej interesować się ruchem turystycz 
n jm  i dokłada starań, żeby turystom na Wi 
Uńszczyźnie było jak najwygodniej.

Wilno i Wileńszczyziia, mające przepięk
ne okolice i wspaniałą koniunkturę turysty 
fzną stają jednak raz po raz oko w oko z 
bardzo poważnymi konkurentami. Powstają 
coraz liczniej najróżniejsze miejscowości ku 
racyjno - turystyczne, które umieją doskona 
le i reklamować się i dbać o swoje m.tere 
sy. Najwięcej takich właśnie miejscowości 
redzi się na południu Polski. Nie zaw-sze ma 
ją one tak bogate i piękne okolice jak na 
S7e małe miejscowości, położone nad brze 
ga.m rzek, rzeczek i jezior. T a  konkurencja 
każe nam zacząć wykorzystywać wszystkie

dzieci nauczycielskich przyjść z pomocą 
szerokim rzeszom swych kolegów.

Tym powodowany Z a rzą d  O ki W il. 
Zw. Naucz. Połsk. ofwiera w Wiinle 
z dn’em 1 września 1938 r- bursę dla 
dzitej nauczycielskich.

W  bursie będę moigli znaleźć pomie­
szczenie chłopcy i  dziewczęta.

Do bursy przyjmowane będę jedynie 
dzieci nauczycieli pracujących w okręgi 
wileńskim, krore uczęszczac będę do ist­
niejących na terenie W ilna zakładów 
naukowych, średnich i wyższych Oraz 
klas V  i VI szkół powszechnych.

Opłata za utrzymanie w bursie wyno­
sić będ i'e  35 zł miesięcznie. Od powyż­
szej opłaty przewidują się jeszcze pewne 
znizkj.

-odonie o przyjęcie do bursy należy 
wnosić do Zarządu Okręgu Vv*ił. ZNP 
w W ilnie, ul. Zygmuntowska 4— 5 po­
cząwszy od 10 sierpnia 1938 r. wg w  z o- 
r . , który zostanie zamieszczony w  naj­
bliższym n-rze ,Głosu Naucz.'1 centralne 
go organu ZNP (wyjdzie w dniach naj- 
b iższych) i rozesłanym w  komunikacie do 
dyrekcyj i kierownictw wszystkich szkół 
powszechnych i śiednich ogólnokształcą­
cych i zawodowych w  Okręgu Szkolnym 
Wileńskim. „

O  Lhższe informacje zainteresowani 
mogą zgłaszać się osobiście łub piśmien­
nie, załączając znaczek na odpowiedź, do 
Zarząciu Okręgu W ileńskiego ZNP w W il­
nie, ul. Zygmuntowska 4— 5.

Kto się pojedynkował 
z Melchiofein Wańkowiczem?

P ra sę  obiegła w iadom ość  o poje­
d y n k u  m iędzy  z n an y m  n te ia tem  Mel­
ch io rem  W ań k o w iczem  a drem  C har  
kiewiczero z W iln a .  J a k  v ‘adom o, d r  
C hark iew tcz  zaprzeczył ja k o b y  b ra ł  
udział w p o jed y n k u .  W  zw iązku  z 
tym  „ABC" podało , że p a n e m  Ch., k ló  
ry p o jed y n k o w a ł  się z W ańkow iczem  

„— był publicysta, który (.głosił krót 
kle, lecz wym jwnc oświadczenie, pro­
sząc p. Wańkowicza, aby przestał zali­
czać się do grona jego znajomych". 
Obecnie „Goniec W a rsz a w sk i"  u- 

zupełnia  tę in fo rm ac ję :
W trakcie procesu St. Cywińskiego w 

kazało się w „W, i>z. Nar." oświadczenie 
f .  A. Cnojeckiego, który istotnie w ten 
sposób zwracał się publicznie do p. Wań 
kowicza. Czyżby to jego miało na myśli 
„ABC"?...

Dziennikarz litewski 
w Małopolscy Wschodniej

Do Lwowa przybył redakfo- litewskie­
go dziennika w Kłajpedzie „Prekuba". Po 
zv.iedz&niu Sanoka, Lw ow a, okolic pod 
lwowskich, krótkim pobycie w  Morszynie 
wyjechał do Leizczkowa. celem zw ie­
dzenia tamtejszej fabryki samodziałów, 
po czym zwieaził jeszcze szereg miejsco- 
woici w  Małopolsce Wschodniej, mtere- 
ruiąc się przede wszystkim sprawami 
gospodarczymi.

Elektryfikacja w&rszratdw 
rzemieślniczych

M iędzy Związkiem Izo Rzemieślni­
czych i izbą Rzemieślniczą Warszawską 
a Związkiem Flektrowni Polskich została* 
ostatnio naw iązana'współpraca w*spra- 
w ie elektryfikacji warsztafów rzemieślni­
czych. W  pierwszym rzędzie przez współ­
pracę tych orgainizacyj maja być opracowa 
ne dokładne olany elektryfikacji następu 
iących zawodów rzemieślniczych: wędli- 
niarstwa, sto.arstwa, krawiectwa i fryzjer- 
stw*.
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Stuk I trzew ika sk rzyp ien ie  
W ciąż stw arza  p rzykrość  now ą 
Na czasie  w ięc p rzypom nien ie : 
N oś B E R S O N - O K M A  skórę 

gum ow ą.
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Sprawca dwóch naoftdów rabunkowych
W ciągu ostatniego tygodnia doko­

nano pod Wilnem dwóch zuchwałych na 
padów rabunkowych na samotnych rowe­
rzystów-

W Czarnym Berze nieznany osobnik, 
uzbrojony w  nói, na .adł na ucznia jed 
nego z 'gi.nnazjów wiłeńsKich Czesława 
Kaiinga i pod groźbą zabójstwa zrabo­
wał mu rower.

f  ■' ~' ' '--r'
możliwe sposoby techniczne i jak najczęś 
ciej znajdować się, na reklamowym plaka 
cie. Wileńszczyzna przez to, że jest znacz­
nie charakterystyczniejszym objeklem tury 
stycznym i całkiem odrębnym, powinna bu 
dzić silą rzeczy wieksze zaciekawienie 
wśród turystów, szukających zawsze jak naj 
świeższych wrażeń.

Wiele się mówiło i mówi o budowie w 
Wilnie domu turystycznego. Nareszcie spra 
wa ta zaczyna przyjmować realny obrót i 
j»s: nadzieja, że w przyszłym roku tu rjśc i  
przj jeżdżąjący do Wilna nie będą potrzebo 
wab dusić się w ciasnych i bardzo mało wy 
godnych pokoikach albo też nie znalazłszy 
w W lnie noclegu, jak to miało miejsce, wTra 
cać, majac jak najgorszą opinią o organiza 
cji turystyki wileńskiej. Dom turystyczny 
ma powstać tuż koło dworca kolejowego 
przy ul. Gościnnej, tam mieścić się będzie 
jednocześnie biuro Zw. Prop. Turystycznej. 
Dom len ma liczyć wiele pokoi obliczonych 
m  400 łóżek z tym jednak, że po upływie 
pewnego czasu będzie można z łatwością bu 
f. iwać wyższe piętra i zwiększyć ilość 
miejsc.

Z chwilą gdy powstanie dom turystyczny 
w Wilnie turystyka nasza, która kroczy mi 
Iow emi krokami, odnosić będzie jeszcze więk 
sze sukcesy.

J. Nieciecki.

Ujęcie złodziei:?, który n!.nr>ł mieszkanie 
sen. Abramowicza w Drśij'.ienłkaclt

Policja wileńska otrzymała relefono- 1 
gram z Lidy o kradzieży dokonanej w 
Druskieniksch na szkodę dyrektora uzdro 
wirka sen. W itolda Abramowicza.

Złodzieje skradli z mieszkania sena­
tora garderobę, p ieniądze i pspiery war­
tościow e na sumę 700— 800 zł.

W wyniku dochodzenia policja drus- 
kienłcka i lidzka stwierdziły, że kradzie­
ży doitortał niejaki Antoni Olecbno, który 
zdołał jednak zbiec. W ydział śledczy w 
W ilnie ustalił, złodziej ukrywa się w Wil 
nie. Zarządzono obserwację i  wczoraj 
opryszka ujęto. l«).

W parę anj później na Trakcie Nie- 
mertczyńskim w  odległości 3 kilometrów 
od P cipieszk i miał miejsce Identyczny ra 
bunek. Szoszą tą wracał na rowerze w to 
warzystwie kolegi 17-lernj Stanisław Gra 
zul, zam. przy ul. Antokołskiej.

W pewne] chwili zza krzaków w y­
skoczył rabuś uzbrojony w nóż. Sterrory 
zow ał on ch łopców , pobił dotkliwie sta 
wiającego cpór Graźula i ebehrał mit ro­
wer. Rower kolegi Grałula nie przypadł 
bandycie do gustu. Po dokładnym obei- 
rzeniu go  przedziurawił jedynie oponę, 
by uniemożliwić pościg i szybko odje­
chał na rowerze Grazula.

W dzień później przy podobnych oko 
licznoiciech zrabowano rower ló ie iow l 
Matuszewskiemu.

Policja w szczęła energiczne docho­
dzenie wyniku którego wczoraj areszto 
Wino sprawcę zuchwałych .abun ów, Po 
strachem rowerzystów na drogach p eaw l
leńskich okazał się  19-tetni Stanisław 
Szymko, n ie posiadający sta łego miejsra 
zamieszkania. Nabywcą zrabowanych ro­
werów był Stanisław Gerlach (Krakow­
ska 57). W mieszkaniu jego  podczas re­
wizji znaleziono wszystkie zrabowane ro 
wery. Zesłały już przefarbowane I zaopa­
trzone wT fikcyjne numery rejestracyjne.

Szymko i Gerlacha osadzono w 
areszcie. jc]
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Własny dom wypoczynkowy 
ur.ęinifećw

Slow. Urzędników Państw., tzw. SUP, 
po-sranowito wybud-ować wtas-ny Dom 
WyDOcrynkcwy dia swych członków w  
miejscowości Dąbrowa Lema poci ar- 
szawą. Odpow iednie teTemy już zakupio­
no, zostały one tymczasem tylko ogro­
dzone i wybudowano studnię z dobrą wo 
dą. Obecnie rozpoczęła się zwózka ma­
teria łów  budowlanych W ed ług  przewi­
dywań dcm wypoczynkowy SL'P-u będzió 
gołów  z wiosną roku przyszłego.
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Jerzy Mariusz Taylor 27,

Czciciele Wotana
S ta iy  kaznodzie ja  w iejski n a  u s łngach  p ro p a g a n ­

dy h itlerow skiej —  to coś, o czym  nie śniło się n iko ­
m u  w  am cie  berlińsk im . Złośliwa wesołość ogarn ia ła  
m łodego nauczyciela  n a  sam ą  m yśl o zdum ieniu , w 
jak ie  w iadom ość o ty m  w p raw i jego w ym ag a jący ch  
m ocodaw ców . Był jednak  zbyt w y trw a łym  politykiem, 
ab y  zdradzić  się ze sw ym  zadowoleniem.

Poza ty m  wciąż jeszcze m ia ł  się na  baczności. 
T y m  więcej, że p as to r  w spom nia ł  m im ochodem , że 
woli a b y  jego przyłączenia  się do Z w iązku  dla resz­
ty  cz łonków  pozostało  n a  razie ta jem nicą . Zastrzeże­
nie to nie w yw arło  korzystnego  w rażenia  na  m łodi m 
nauczycielu , ale okozało  fcię, n a  szczęście jedynym  
zgrzytem, k tóry  uległ zapom nien iu  już  w następnej 
chwili, bo dalsza rozm ow a dowiodła, że sędziwy p a s ­
tor żywi poglądy  zdum iew ająco  identyczne z pog ląd a­
mi swego d ra  Jolinkego. Bagatela! Rzucił przecież 
myśl, że dla całkowitego zniem czenia  m łodzieży ich 
kolonii t rzeba by  chłopców wysłać do Niemiec cho-1 
ciażby na k ró tk i pobyt.

To już było w prost zdum iew ające . D r Jo h n k e  
m ia ł dziwne wrażenie. W ydało  m u  się, że pas to r  za­
g ląda  m u  do serca. Tylko, że u jm o w a ł  to  wszystko 
nieco inaczej.

-— T a m  dopiero chłopaki b ędą  pełnym i p iers ia­
mi chłonąć  ożyw czą a tm osferę  k u l tu ry  germ ańskie j,  
zwiedzając w spania łe  m uzea i s tare zam ki. J a  to n a j ­
lepiej rozum iem , bo sam  przecież, ja k o  młodzieniec, 
odbyłem  podróż do B aw arii  i przywiozłem  sobie s ta m ­
tąd zonę —  gw arzy ł rozm arzo n y  gorącym  piwem. —

Tak. Tylko  w  ta k i  sposób zdoła ja  nasi chłopcy pojąć 
wielkość Ojczyzny.

—  Dobrze, panie  pastorze —  uśm iechną ł  się d r  
Johnke. —  Ja  też jestem  zdania, że poby t w N iem ­
czech jest dla tych  chłopców niezbędny. Myślę o tym  
i m artw ię  się, bo nie wiem, skąd  w ydostać  tyle p ie­
niędzy, aby  wysłać ich ta m  po t ro ch u  wszystkich co 
do jednego. Ale po  co im te m uzea i zam ki?  Precz 
z tą  zatęchłą  przeszłością, b rac ie  Michels! Co duło 
n am  Niem com  to całe średniowiecze? Rozrzu tne  p rze ­
lewanie k rw i w imię ideałów chrześcijańskich , w  n a ­
stępstwie czego zagubiliśm y nasze w łasne —  ger­
mańskie...

Urwał, bo w ydało  m u  się nagle, żc- zagalopował 
się cokolwiek. Mówił przecież bądź  co bądź  do p a ­
stora. Ale p as to r  wcale nie wTyd aw ał  się zgorszony 
i s łuchał chciwie, d r  Jo h n k e  więc pod ją ł  dalej:

—  Owszem, bracie  Michels. M usim y sięgnąć do 
przyszłości, ale tej na jdaw niejsze j,  nie skażonej tch n ie ­
niem W schodu  M usim y w rosnąć  korzeniam i w ie  
czasy, kiedy jeszcze po  ziem iach ge rm ańsk ich  szum ia­
ły święte gaje dębowe, w k tó rych  b rodaci p a t r ia rc h o ­
wie rodów  głosili wzniosłe p ra w d y  m łodym  wojowni 
kom, sposobiąc ich do p rzyszłych  walk. Oto jedyna  
przeszłość, j a k ą  w inn iśm y uznać, a poza ty m  trzeba  
p racow ać  ty lko  dla  przyszłości. A to p o le g a ło b y  na  
tym, że każdy  z naszych  chłopców m usia łby  w Niem- 
czech odbyć okres Arbeit.sdieiistu, p o p racow ać  dla 
dob ra  o jczyzny z ło pa tą  czy kilofem w ręce, polem  
zaś w stąp ić  n a  ocho tn ika  do niemieckiego wojska.

—  Aha! —  podchw ycił  z dz iw ną  skwapliwością 
pastor. —  Rozum iem . Chodzi więc o pozostawienie 
ich ta m  już  na  stałe.

—  Skądże znow u? To przecież nie m iałoby  n a j ­
mniejszego sensu. D w a la ta  służby p racy  —  liczył d r  
Jolinke. —  T ak . Dwa lata Arbeitsdienstu i tvleż w

*

wojsku. W  sumie m a m y  cztery. Ze szkoły wychodzą, 
m a jąc  po szesnaście lat. W  sam  raz  aby  pow rócić  dla 
odbycia  powszechnego obow iązku  w ojskowego w 
Polsce.

—  Jakże  więc? —  zdziwił się pas to r  i tw a rz  je­
go w yraziła  te raz  coś w ro d za ju  rozczarow ania .  —• 
A zatem  nie chodzi o em igrację?

D r Jo h n k e  spojrza ł bystro  na  swojego gościa. Po 
raz  pierwszy poczuł n ieufność w s tosunku  do tego 
dziwnego duchownego, co zgłosił się sam  do związku, 
którego c h a ra k te r  był przecież w yraźnie  pogański, n a j ­
zupełniej sprzeczny z jego pow ołaniem . A te  pełne 
zdum ienia  py tan ia  w skazyw ały  raczej, że wcale nie 
rozum ie  idei, k tóre j służył m łody  nauczyciel. Po  cóż. 
więc p rzystępow ał do organizacji, z k tóre j dążeniam i 
się nie godził? Byłżeby p row oka to rem ?  D r Jo h n k e  
poczuł, że zęby zw iera ją  m u  się mściwie na  sam ą 
myśl o takiej możliwości. Bezwiednie zm acał ręką  
tkw iący w  kieszeni rewolwer, z k tó rym  nie rozstaw ał 
się nigdy. To go uspokoiło.

—  Nie —  odpowiedział z naciskiem. —  Nie m y ­
licie się, b racie  Michels. Mnie n igdy nie chodziło o 
emigrację. Z jakiej racji m ielibyśmy stąd  em igrow ać? 
My Niemcy tu  n ad  W isłą  jesteśm y w naszych gniaz­
dach  rodow ych takimi sam ym i au toch tonam i jak  Po­
lacy. Czyż dziadowie ty ch  chłopców nie siedzieli tu  
tak  sam o ja k  w swoim czasie ich w łaśni ojcowie i n a ­
wet p radziadow ie?

I nagle p o rw a ł  go dziki, nam ię tny  en tuzjazm . 
Bladoniebieskie oczy b łysnęły  spod oku larów  ogniem 
fana tyzm u, zapadn ię ta  prdrś wypełniła  się, p raw a  d łoń 
podniosła  się ruchem  wodza rozkazującego  tłum owi, 
l ust poczęły zryw ać  się w ykrzykn ik i  bezładnego, ale 
posiadającego zaraźliwą moc przem ówienia .

(D. c. n .) .

Dziś: Sykstusa 
Jutro: Kajetana, Donata

Wschód słońca — g. 3 m. 38 
Zachód słońca — g. 7 m. U

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
W Wilnie z d.i. 5. ' I I I .  1938 r-

Ciśnienie 768
Temperatura średnia -f- 20
Temperatura najwyższa -j- 24
Temperatura najniższa -j- 11
Opaa —
W iatr: północny
Tendencja barom.: bez zmień
Uwaga: dość pogodn e

N0W0GR6GZKA
— Słabe targi. Wskutek robót polnych, a 

także wobec przeniesienia postoju furmanek 
za miasto, zjazd wieśniaków w dni targowe 
jest minimalny. Nie przybywa więcej, niż 
500 furmanek. W  nadziei jednak na lepszą 
koniunkturę różni bezrobotni i drobni hand 
larze wznoszą z desek stragany i „herbaciar 
nie*. Na jednej z takich budek widnieje 
szyU Bazaru Przemysłu Ludowego Cały jed 
r.ak handel koncentruje się i rozwija na 
razie w śródmieściu Otworzony niedawno 
vis a vis „nowego rynku“ drugi sklep wódek 
został po paru tygodniach przeniesiony z 
powiotem do śródmieścia.

Najgorzej przedstawia się sprawa ze 
sprzedażą drobiu, nabiału i owoców przez 
w:eśmaków, bodnie  w’adomo gdzie czego 
szukać, czy na tym rynku, czy na tamtym. 
Z przyczyn podanych na wstępie dowóz tych 
artykułów w ogóle jest słaby . z tego też 
względu ceny są niezwykle „elastyczne". Wiś 
nie np. w ubiegłą środę mużna było dostać 
p i  40 gir kg, a już we czwTartek żądano na 
rvnku po 70 gr. Zaskoczone taką różnicą 
idą gosposie na „nowy rynek" w nadziei, że 
u ia się kupić bezpośrednio od wieśniaków 
po cenie znacznie niższej. Ale ubiegli ich 
przekupnie i to co było, zostało zakupione. 
Parukllome*lrowy więc „spacer" • skończył 
się rozczarowaniem i narzekaniem.

L I D Z K  A
' ’u»>.

—  Mowy Zarząd Zw. Strzel, oddziału 
Lida, w  składnie: prezes dr Jastrzębski, 
członkowie: Marczukiewicz, Bajban, No­
wik, Gierasomowicz, Kometowa, Kunce­
wiczowa, przystąpił do organizacji pra­
cy. Ostatnio Z. S. roztaczać zaczął coraz 
szersze wpływy na młodzież pozaszkolną, 
rekrutującą się ze sfer rzemieśln czych.

—  X. x. pijarzy rozszerzają szkoły.
Młodzież lidzka po ukończeniu szkól 
powszechnych w  60 procentach nie zna­
lazła miejsc w  gimnazjum, m no złoże­
nia pomyślnych egzaminów. Taki stan 
skionjł x. x. pijarów w L :dzia do zw ięk­
szenia się miejsc w  klasie pierwszej gim­
nazjów żeńskiego i męskiego. Ooecnie 
przyjmowane są zapisy do obu gim­
nazjów kupieckich. Projektowany dodat­
kowy gmach X. X. Pijarów oraz sklepy 
przy ul. Suwalskiej nie mogą się docze­
kać realizacji, ze względu na proces, 
który ciągnie się już przeszło cztery la­
ta. G dyby kasacja założona przez proku­
ratorię generalną w Sądzie Najwyższym 
skończyła się, jak wyroki dotychczasowe, 
rva korzyść pijarów, to  szkoły pijarskie 
w  Lidzie w  roku b.eżącym byfyby roz­
szerzone bardzo znacznie. Projekt budo­
wy sklepów handlowych również uzależ-

(niony jest od wyroku Sądu Najwyższe­
go. Proces ten odbija się dotkliw ie nie 
tylko na poczynaniach kolegium.

— Przed batalią o mistrzostwo m. LIdy. 
6 i 7 bm. na stadionie miejsikim odbędą się 
półfinałowe zawody piłki nożnej o mistrzo 
siwo miasta Lidy. W zawodach udział bio 
r i  cztery i.luby sportowe. Mianowicie: K. S. 
Makabi, Robotniczy klub sportowy kultury 
i oświaty PTOK, K. S. „Parkow ianka" oraz 
K. S. „Strzelec" Kiluby te walczyć będą o ty 
tut mislrza Lidy i o p uh ar  ufundowany 
przez posła Józefa Zadurskiego burmistrza 
miasta Lidy.

W pierwszym dniu zawodów t. j. 6 bm. 
o godz. 16 min. 30 spotka się na miejskim 
stadionie w Lidzie K.S. „Makabi" z P. T.
0  K. W  następnym dniu zaś o tejże godzi 
nie „Parkow ianka" ze „Strzelcem".

— POSZUKIWANEGO PRZEZ WYDZIAŁ 
ŚIEDCZY W WARSZAWIE ZATRZYMANO 
W I.IDZIE. Onigdaj zatrzymany został przez 
tutejszy wydział śledczy osoDnik podający 
się za Romana Szargorodzkiego zam. w War 
jzawte (ul. PalmowaJ. Szargorodzki nabył w
1 idzie motocykl za 800 zł I wydawał duże 
kwoty w miejscowych lokalach nocnych. 
Przy zatrzymanym odnaleziono 3110 zł. W 
wyniku dochodzenia okazało się, Iż jesł on 
poszukiwany przez wydział śledczy w War 
szawie za przywłaszczenie 4.800 zł.

— W CZASIE BURZY, która przeszła nad 
gm . birniakońską piorun uderzył w doin 
mieszkalny Stanisława Walukiewicza, powo 
dując pożar ,który zniszczył pół domu. Po­
nadto rażony został St. Walukicwiez, które 
go w stanic ciężkim odwieziono do szpitala 
w Wilnie. Straty z powodu pożaru wynoszą 
około 5.000 zł. We wsi Mielcwic-ze, gni. żyr 
mtińskiej od uderzenia pioruna zapaliła się 
stodoła i chlew należące do Stefanii Kozłow  
skirj. Spaliło się 7 owiec, 40 kop żyta, 4 
wozy siana i  narzędzia rolnicze. W tymże 
czasie na szkodę Józefa Tarcewicza piorun 
zabił parę koni.

BARANOWICKA
—  Zamierzenia inwestycyjne Barano­

wicz. Zarząd miejski Baranowicz opraco- 
\vuje szereg planów rozbudowy miasta 
I rozpoczął prace przy niektórych in­
westycjach. M iędzy inftymi raz,poczęły się 
roboty przy budowie Szkoły Powszech­
nej Nr 4 przy zb ieg„ ulic Hoovera i Tar­
gowej- która zostanie wybudowaną kosz­
tem okofo 80.000 zł. Są w  toiku przygo­
towań,a do budowy hali rybnej na ryn­
ku. Opracowano i zatwierdzono już pla­
n y  i uzyskano kredyt z Funduszu Pracy 
w wysokości 15.000 zł, który pozwoli na 
pomyślne i prędkie wykończenie tej in­
westycji.

Następnie Zarząd Miejski myśli o wy­
budowaniu przy rynku wielkich hal tar­
gowych.

W  projektach na przyszłość przywidu- 
je się budowę własneyo gmachu ratusza, 
który miałby stanąć przy ul. Szeptyckie­
go między Bankiem Polskim, a prawos­
ławnym cmentarzem.

—  Priygofowania do „Dni Mickie­
wiczowskich^. Dnia 8 bm. o godz. 18 w  
sali Starostwa w Baranowiczach odbędzie 
się zebranie Pow iatowego komitetu ,,Dni 
M ickiewiczowskich".

— Z działalności Pracowniczego Tow. 
Oświaty i Kultury w Baranowiczach. Stara­
niem OZN została powołana do życia nowa 
organizacja PTO i K, której oddział powstał 
również w Baranowiczach. Oddział barano

SIERkiEŃ
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Chińczycy nie przejmują się groźnym wylewem Żółtej Rzeki. W idzim y tu małżeństwo chińskie, które spokojnie spożywa „ 
kolację, nie zwracając uwag na to, że woda dochodzi już do kolan. Kotka uratowała się od powodzi lokując się na

stola.

Bestialski morderca ui? knął szubienicy
W końcu 1936 r. na terenie powiatu 

wilejskiego, w e wsi Pasieki popełniono  
bestialską zbrodnię.

Mieszkaniec tej wsi Piotr Kulesza 
wtargnął w nocy do mieszkania Marii 
D ziewanowskiej, o której w okolicy mó­
wiono, że otrzymuje regularnie z Amery

wieki od 19 czerwca b. r. przystąpił do pra 
cy. Obecnie jest opracowywany program pra 
cy r,a czas do 30 czerwca 1939 r. W  progra 
mie zostanie uwzględniony bezpłatny kurs 
czytania i pisania dla robotników analfabe 
lów, oraz kurs kreślenia planów dla rze- 
nrcślników, przede wszyslkim murarzy, cie 
śli i stolarzy.

Od cinia 1 września co sobotę odbywać 
się będą w świetlicy PTOK przy ul, Ogrodo 
wej 1 pogadanki i tak zwane „wieczory dy 
skusyjne". Na kurs analfabetów i kreślenia 
pi: nów będą przejmowane zapisy od dnia 
15 sierpnia do 15 wrzfeśnia przy ul. Ogrodo 
wa 1 od godz. 16 do 18 codziennie.

— SIRUEDAŁ CUDZĄ ŁĄKI’. Mieszkaniec 
wsi Litwa, gm. darewskiej Bondar Jan zamcl 
dowal policji, że jego służący Sawczak Jan 
ze wsi Sielec lejże gminy, „sprzedał" mu lą 
ką 1 jako zadatek pobrał 45 zl oraz ul 
pszczół.

Gdy Bondar uaał się na kupioną łąkę, 
okazało się, że naicżala ona do kogoś inne­
go. Sawczuk sprzedał już łąkę trzy lata te­
mu.

—  PIORUN ZASIL WIEŚNIACZKĘ. 
Na pc tu należącym do wsi Tarczyce, gm. 
stołow ieckjej odnalezio .io  zwłoki Nieś- 
ciercwiczowej Anastazji lat 47, mieszkan­
ki w si Torczyce, która schroniwszy się  w 
czasie burzy pod snopy żyta, została za­
bita przez piorun

—  EKSPLOZJA EOMaY LOTNICZEI. 
W czasie burzy, w od ległości 100 met­
rów od  zabudowań w  chut. Podlesie, 
gm. darewskiej, uderzył piorun w ziemię, 
gdzie leżała zakopana bomba lotnicza z 
czasów wojny Bomba eksplodowała nie 
wyrządzając, na szczęście szkód.

ki większe sumy. Zbrodniarz zamordował 
Dziewałtowską, obecną w  mieszkaniu jej 
znajomą Annę Wołowik oraz poranił pa 
stuszka Szymona, który nocował w m ie­
szkaniu D ziew anow skiej.

Zabójstwa dokonał Kulesza w  niezwyk 
le bestialski sposób. Steroryzowawszy 
obie kobiety, kazał im położyć się na 
ood łogę. przykrył je prześcieradłem i za 
czął walić z całych sił siekierą.

Morderca miał zamiar zabić również 
przygodnego świadka zbiodni, pastuszka 
Szymona. Ten ostatni upadłszy na kolana 
zaczął błagać bandytę o darowanie życia 
i —  rzecz prawie niezrozumiała —  zbrod 
niatz zmiękł. Uszanował prośbę pastusz­
ka i uderzył go  jedynie siekierą w plecy, 
tak że chłopiec zemdlał Potem Kuiesza 
splądrował mieszkanie I zrabowawszy 
większą sumę pieniędzy i biżuterii zbiegi.

Policja wykryła sprawzn zbrodni. Ku­
leszę aresztowano. Sądy dwóch pierw­
szych tnstancvj skazały go  na śmierć. Ska 
zany od w oła ł się  do Sądu Najwyższego 
który wyroku śmierci nie zatwierdził, 
przesyłając sprawę do ponow nego rorpa 
trzema wileńskiemu Sądow i Apelacyj­
nemu.

Wczoraj Kulesza po raj drugi zasiadł 
na ławie oskarżonych Sądu Apelacyjnego  
w Wilnie. Sąd zamienił mu karę śmierci 
na dożyw otnie w ięzienie. (c).

d l a
Organizacje rolnicze przypominają 

że każdy rolnik, mający motor spalinowy, 
może ->at)yć spirytus napędowy po zni­
żonej cenie 33 zł za I hi. Do uzyskania 
ednak lei ceny potrzebne jesł przedsta­

wienie zaświadczenia urzędu skarbowe­
go, że rolnik ma motor spalinowy, oraz 
okieślające roczne zapotrzebowanie. Na 
własne potrzeby mogą produkować spi­
rytus napędowy tylko ci właściciele go­
spodarstw gorzelniczych, którzy uzyskają 
zezwolenia izby skarbowej.

w marsm kilakiem Kadrówki
W  tegorocznym Marszu Szlakiem Ka­

drówki Wileńszczyzna będzie reprezen­
towana przez ZwiązeK Strzelecki, gdyz 
inne organizacje nie wysiały swych pa­
troli. Kcmenda Podokręgu ZS wyznaczyła 
do tegorocznego Marszu Szlakiem Kad­
rówki patrol z powiatu brasławskiego. 
Należy nadm’er.ić, iż w  roku ubiegłym 
patrol z po\\ latu oszmiańskiego repre­
zentujący podokręg wileński ZS, zdobył 
nagrodę pjen.ężną w  kwocie zł 200

Kurs szybowcowy
w  A u k s z f a g i r a c t i

Szkota Szybowcowa w Auksztagiracn 
pod W  i1 n em, prowadzona przez W ileń ­
ski Okrąg' (olejowy LO Pr, organizuje 
V  kurs szybowcowy podkategorii ,,A "
i „ B "  w  okresie od 16.VIII do 15.IX  rb., 
w pierwszych zaś dniach s.erpnia do koń 
ca sezonu szkolnego loty treningowe dla 
pilotów, którzy posiadają II stopień wy­
szkoleń,a (podkat. ,B").

Szkota położona jest w  piękne; gó­
rzyste, i  zalesionej okolicy nad rzeką 
Winą W  oaiegłoisci 9 km od W ilna. Do­
jazd od stacji kolejowej W ilno  autobusa­
mi linii inr 1 lub nr 2 z przesiadką do 
autobusu zamiejscowego, odchodzącego 
W  kierunku Niiemenczyna z placu E!'zy 
Orzeszkowej i zatrzymującego się na żą­
danie na izosie przed tablicą orientacyj­
ną w  odległości 400 metrów od szybo­
wi ska.

S zkc a posiada schronisko i liczny ta­
bor szybowcowy („W ro n y  —  bis" „Czaj­
ki —  bis" i „Salamandra").

Zgłoszenia i wszelkie zapytania nale­
ży k.erować bezpośrednio do Szkoły Szy 
bowcowej w  Auksztagirach, poczta W il­
no 1, wznlednie przez Okrąg Kolejowy 
„O P P  —  W ilno, Stowaokiegc 14 i Kole­
jowe Kolo Szybowcowe —  W  Pohulan­
ka 19— 12a.



„KURIER" (45321. 7

„Dzień działkowe*"
Dnia 7 b.m. (w niedzielę) staraniem 

Zarządu Okręgowego Związku Towa­
rzystw O grodów  Działkowych w  W iln ie  
odbędzie się „Dzień Działkowca". Jak 
wiado.no, ,,działkowcem " jest bezrobot­
ny, gospodarujący na małej działce ziemi, 
na której najczęściej uprawia ziemniaki 
i inne jarzyny.

Program „Dnia Działkowca" przewdu 
je zbiórka Towarzystw na pi. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego o g. 11. W  południe
0 g. 12 wyruszy pochód dzieci i . dział­
kowców z transparentami i udekorowany­
mi wozami przez ulice W ilna. O  g. 15 
odbędzie się zwiedzenie ogrodu dział­
kowego urn. Króia Stefana Batorego przy 
ul. Kał w  aryjski j 131 a, zakończone za­
bawą.

U teisk ie  nritdy pocutowe 
przyjnnją, prenomeratę w ileń sk ą  

pieffl lltewskśeli
Wychodzący w Kownie „Dzień Polski 

durosi:
Prasa litewska, wymieniając wychodzące 

w Wilnie pisma, jak  „Aidas“, „Viiniaus Żo 
dis“, „Vilniaus Auszra“, „Lietuviszkas Ba 
rcs“ i kilka wydawnictw dla młodzieży, 
stwierdza, że mieszkańcy Litwy prenumeru 
ją coraz więcej pism wileńskich. Poza tym 
informuje, że wspomniane pisma można rów 
Bież zaprenumerować przez pocztę.

Jak wiadomo ,dla prenumerowania pism 
p ch k ich  w Litwie wymagane jest specjalne 
pozwolenie władz bezpieczeństwa.
*mmA.\AA.ŁAA.lAAŁAAA.AA.ŁlAŁŁŁ*.LXLAŁLLAL6.t-*
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sprzedaje się. Wilno, Stalowa 3 l

m  rynkach w ifń sk kk
Wczoraj policja pod kierownictwem 

p. o. kierownika W ydz. Sledcz. aspiranta 
Zarównego dokonała obławy na rynkach
wileńskich.

O b ław a przeprowadzona była w  b ły­
skawicznym ł&mpie, trwała nie całe 
dwie godziny, lecz orzyniosła pokaźne 
wyniki: Zatrzymano szereg podejrzanych 
osobników, odebrano skradziony rower, 
20 tysięcy przemycanych kamyków oraz 
szereg rzeczy pochodzących z kradzieży, 
Stw erdzono ponadto na rynku koński.n 
przy ul. Stefańskiej —  5 sfałszowanych 
paszportów końskich. Szereg podejrza­
nych zamknięto w areszcie centralnym.

Skończona kariera
buripwłasra

Tadeusz Baranowski wczoraj nic po raz 
pierwszy staną) przed Sądem Oki pod za­
rzutem oszustwa i fałszerstwa. W swoim cza 
sic „wsławił*1 się jako fałszerz weksli. Ryl 
on skazany na kilka miesięcy więzienia za 
tn. że podawał się za oficera policji (naiural 
nie bezprawnie), dobrego znajomego komen 
d .ula wo jewódzkiego P. P. fbez żadnej pod 
stawyj i sfałszował weksle z żyrem komen 
dania wojewódzkiego Jaryny.

Po odzyskaniu wolności Tadeusz Bara­
nowski rozpoczął nową działalność jako... 
przedsiębiorca budowlany. Stanął do konkur 
*u na roboty przy remoncie gmachu koszaro 
wego hufca junaków przy ni Subocz, złożył 
jako wadium książeczkę oszczędnościową na 
400 zł (jak się następnie okazało posiadał 
**a książeczce wkład w wysokości jednego 
Zł. Przerobił to na 400) i  otrzymał pracę.

Prace remontowe wyglądały b irdzo ża­
łośnie. Baranowski otrzymał a eonfo pewną 
Sumę, podronił pieczęcie pobrał towary na 
podstawie sfałszowanych zaświadczeń, puwy 
•fawial sfałszowane weksle, pohulał trochę 
w restauracjach i kabaretach i wreszcie., 
wpadł.

Sąd skazał go na trzy lata więzienia.

Tradycyjne „święte druidów*

W  miejscowości Chateaution w e  Francji odbyło się tradycyine „św ięto  druidów". 
Na zdjęciu —  przedstawiony jeden z momentów uroczystości.

Przygotowanie do święta 15 sierpnia
Z olkazji święfd zwycięstwa żołnierza. 

polskiego przypadającego w dniu 15 
sierpnia, w wielkiej sali konferencyjnej 
Urzędu W ujew ćdzkiego w  dniu 1U bit. 
o godz. 18.30 odbędzie się zebranie oby

walelsKie obchodu tego święta, na kló 
re obwód W ilno 0 7 N  zy.prasza przedsta­
wicieli wszystkich organiizac/j spoiecz- 
nych, politycznych i zawodowych.

Na ul.'Mickiewicza
'

rozpoczęto układanie ncwoczesnej jezoni
Wczoraj zamknięty zosiał ruch koło­

wy na ul. Mickiewicza na odcinku od 
placu Katedralnego du uł. W ileńskiej.

Autobusy linii nr 1 skierowane zostały 
przez u!. Arsenaiską, Zygm jntowską, W i 
łeńską na ul. M ickiewicza,

W  związku ze zmianą trasy linii nr 1 
ustalone zostały dodatkowe przystanki: 
na placu Katedralnym przy przystanku li­
nii ni 3, przy zbiegu uł c Zygmuotowskiej 
I Arsenałskiej, or=z przy zbiegu Zygmun 
towskiej i Wdeńskiej.

Zamknięcie ruchu kołowego na wspo­
mnianym odcinku ul. M ickiew icza nastą 
piło na skutek rozpoczęcia robót przy 
układaniu nowoczesnej jezdni z bazalto­
wej kos'ki kamienne!, której większy tran 
sport nadszedł nareszcie z W o łyn ia . N a ­

dejście tego transportu pozwoliło Zarżą 
dow i Miejskiemu na rozpoczęcie robót 
bez obawy, że trzeba będzie je później 
przerywać z powodu braku materiału.

Zamknięcie wspomnianego odcinki ul, 
Mickiewicza, mimo pewnych niewygód, 
powitane zostało przez w ilnian z prawekj 
wym zadowoleniem, bowiem każdy prag 
nąłby, żeby jak najprędzej zginęły „ko  
cie łb y " z pryncypałnę» ul. miasta.

Roboty prowadzone będą etapami: 
od ul. W ileńskiej, następnie do ul. Dąb­
rowskiego i ul. 3 Maja.

Na odcinku do u,|. Sierakowskiego ro 
boty są już w całej pełni i jezdnia na ul. 
M ickiewicza na odcinku od Tartaków do 
Sierakowskiego już w  połow ie bieżące­
go miesiąca będzie cddana do użytku.

Z« 100 złotych 'kup ł 
' L . / ł ^ b ł *

W Chełmie zdarzył się niezwykle zabaw 
ny a zarazem i smutny wypadek, świadczą 
cy je-szcze raz o tym, że naiwność i głupota 
ludzka jest bez granic.

Do Chełma przybył kilka dni temu wróż 
jasnowidz. Na reklamowych karukach wid­
niało pięknie brzmiące wschodnie im ę, gło 
ne jakoby na całym świecie. V/ rzeczywistoś 
C' był to niejaki Michał Kirniewicz, bez sta 
(ege miejsca zrmieszkania. Jasnowidz zatrzy 
n a ł  się w hotelu ,,Victoria“ i cieszył się 
jak to zwykle bywa — powodzeniem i wzię 
ci 'ra  u różnych naiwnych ludzi, pragnących 
Zfłęhić tajemnice swego żyćia.

Do jasnowidza zgłosił się między in. wieś 
niak ze wsi Ludwinów. Bronisław Szostak, 
po radę, jak  odebrać 1200 złotych, pożyczo 
r.e JO lat ternu niejakiemu B. Sawnle, pocho 
dzącemu z Chełma. Jasnowidz mający re­
ceptę na wszystkie troski życiowe i kontakt 
z siłami nadj»rzyrodzonymi, ofiarował się od 
stąpić „swego diabła", przy pomocy które 
go Szostak miał odebrać pieniądze. Otrzy 
mawszy instrukcje i talizman, które koszto 
wały 100 złotych wieśniak przez 14 dni co 
noc o godz. 12 wychodził do lasu olchowe 
go i mając cudowny talizman, nakreślał 
nim trzykrotnie krzyż, wymawiał tajemni­
czą formułę... lecz diabeł nie przychodził

Wobec tego Szostak zawiadomił policję... 
SB

obchodu święta Związku 
Strzeleckiego

Dnia 6 sierpnia 1938 r.
g‘odz. 18.00 —  ermama warty wojsko­

wej na waWę Zw . Strzeleckiego orzy 
msuzoleum na Rossie,

godz. 20.45 —  raiporl na placu Mai- 
szałka Piłsudskiego,

godz. 21.00 —  rozpalenie ogniska
i apel poległych z Pierwszej Kadrowej, 

godz. 21.30 —  zakończenie uroczy­
stości.

Dnia 7 sierpnia 1938 r.
godz. 10.00 —  zbiórka na Rossie (przy 

marsz) komp. ZS, orląt, członków, 
god,.. .10.15 —  złożenie hołdu, 
godz. 10.30 —  przemarsz orzec ser­

cem Marszałka,
godz. 10.55 —  raport na placu Mar­

szalka Piłsudskiego,
godz. 12.03 —  wysłuchanie przemó­

wienia komendanta g łów nego ZS przez 
radio,

godz. 12.30 —  defilada na ul. M ienie 
wicza (obok sądowj,

godz. 18.00 —  zdanie warty przez ZS 
warcie woiskowe; —  Rossa.

M  EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda ouoDowa

Żyrafom również dokucza upał

Mimo swego afrykańskiego pochodzenia —  żyrafy równrcż odczuwają upały ja- 
kie Z w ie d z iły  Europę. Na zdjęciu —  dozorca ogrodu zoologicznego w V,ncen-

nes pojący żyrafy.

SitifMć dzlsclsa 
p rd  g tfc ia g ?e m

Dn. 4 bm. na szlaki1 Iw aceyjcze —  
Sw . Woła pociąg nr 3673 wąskotorowy 
przejechał dziewczynkę lat 12, Szajewl- 
czównę, m-kę wsi Koziki.

Zwłoki zabezpieczono da przybycia 
władz śledczych.

I teki (islicyinei
j* y

Policja aresztowała wczoraij niejakie­
go Jana Marcinkiewicza bez stałego miej 
sca zamieszkania, klory „w yspecja lizo ­
w a ł"  się w okradaniu plażowiczów. W czo 
raj skradł on na jednej z plaży wileńskich 
W ito ldow i Pileckiemu (Lwowska 4) ze­
garek. Był to jego ostatni „w ys tęp ",

*
W acław  Sienkiewicz (Mickiewicza 55) 

,adąc na rowerze trafił pod wóz j  doznał 
poważnych obrażeń. Sicierowaino go do 
szpitala.

Eugeniusz Szoc (Kartzbadzka 36) 
w padł na oryginalny pomysł. W ynają ł 
robotników i zaczął bezpray nre przewo­
zić magistrackie kamieni* z brzegu Wi- 
lenki na swoją posesję.

Podstęp się wykrył- 
*

W  Kotonil Magistrackie zachorowała 
nagle służąca Maria Ptaźnikówna. Gospo­
dyni jej, Janina Romścioka, przez omyłkę 
Zamiast lekarstwa zaaplikowała jej dawkę 
esencji octowej-

Zabulą pogotow ie przewiozło do 
szpitala. (c).

H l l t t l

„ST. C£0RGES“
w  W I L K I E

Plerwizorzędny — Ceny przystępno 
Telefony w poitojuch

N A  L E T N I S K A
książka z 1

Biblioteki Nowości
Wilno, ul. św  Jerzego 3. 

f  OSTATNIE NOWOŚCI — klasyczne 
literatura szkolna - -  naukowa. 

Czynna od 11 do 1!) godz. 
Abonament miesięczny — 1 zł 5() gf.

Kauej- 3 zł.
W -‘syłka na prowincję.

K R O M I E
W I L E H 3 K A

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki:
Sapożnikowa (Zawalna 41); Rodow i­

cza (Ostrobramska 4); Augustowskiego 
(M ickiewcza 10); Narbuta (Sw. Jańska 2); 
Zasfawskiego (Nowogióazka 89).

Ponadto stale dyżurują apteki: paka
Kr.iokolska 42); Szanłyra (Legionowa 10) 

i Zajączkowskiego (W ito idow a 22).

M I E J S K A .
—  Jak nie deszcz, fo kurz. W  t/m ro­

ku upały dają się dobrze we znaki w il­
nianom, szczególnie rym. którzy nie mo­
gą szukać schronienia orzed upałami na 
plażach podmiejskich, lub -w okolicznych 
lasach, Na domiar ziego w  tym roku spra­
wa polewania ulic została zfoagatebzo- 
wama nie tylko przez Jozorcow , którzy, 
jak widać, polegają całkowicie na desz 
czu, lecz i przez w łaściwe władze.

Tak np. mieszkańcy ulicy Końskiej na­
rzekają, że w tym roku plac BosaczKowy 
ani razu nie by ' po,any i w czasie upałów 
nad całą dzielnicą unoszą się obłoki 
kurzu

Sierpień rokuje jeszcze upały i m ie­
szkańcy tej ulicy spodeewają się, że mo 
że choć ood koniec lata jakiś smok ma­
gistracki zajrzy do tej dzielnicy.

A K A D E M IC K A
—  Aby umożliwić noyowstępującyitr 

maturzystbm gruntowne przygotowanie 
się do konkursowych egzaminów (Poli- 
fechnika, Akademia Stomdii.ogtozna. W y ­
działy: Lekarski, Farmaceutyczny, Huma­
nistyczny i ki.) zostały (zorganizowane 
wzorsm lat ut ległych Kursy Przygoto- 
Wi wC :e, program kt. obejmuje całkowity 
zakres wymagań stawianych przy egza­
minach konkursowych.

Początek w yk ład ó w  10 sierpnia.
Informacje: W ilno , Św . Jacka 5.

S P R A W Y  S Z K O L N E
—  Pryw. Ghnn Koedukacyjne Im. Ks. 

P. Skargi z prawam i gimnazjum państwo­
wych —  W ilno , u!. Lodwisarska 4, tel. 
23-08, przyjmuje wp :sy uczniów (nic) w  
wtoku szkolnym do ki. I, łl i łH, oraz do 
ki. IV  za zezwolen iem Kuratorium. Egza­
min wstępny 1 września br.

—  D wu'etnie Żeńskie Liceum G ospo­
darcze przygotowuje absoiwentki do pro 
wadzenia i organizowania gosoodarstw 
zł>iorowruch j rodztonych. Egzemrłn w stęp­
ny 1 .IX rb. Informacji udziela sekretariat 
liceum w  W iln ie, Bazyliańska 2— 19, 
godz. 10— 12.

UDŚPODATkbiE-A
—  Strajk kamaszruków Żydów. W czo­

raj wybuchł w W iln ie  strajk kamaszników 
żydów . Strajk powstał na fle donom xz- 
nym.

Sprawą strajku za in teresow ał sie In­
spektor Pracy.

Jednocześnie wyn«kf zatarg pomięazy 
majstrami kam as z mikami, a w łaścic ie lam i 
sk lepów  o b u w ia , którzy chcą zreduko­
w ać  p łacę.

Wczoraj odbyła się konferencja stron, 
która nie przyniosła jednak leszcze w y­
niku.

Z  P O C Z T Y
—  Zmiana lokalu działu pocztowe- 

cetnego WHno 2. Dz'ał pocrtowo-celny 
urzędu p.-t. W ilno  2 i podurząd celny zo 
sfały przeniesione do nowego tokalu 
przy ul. Kolejowej nr 11, I piętro.

B A D  1 0
SOBOTA dnia 6 sierpnia 1938 r.

6.42 Pieśń poranna. 6.45 Gimnastyka. 5 zw 
Dziennik poranny. 7.15 Koncert orkiesty 
wojskowej. 8.00 Muzyka wakacyjna 8.55 
Program na dzisiaj. S.OO— 11.57 Przerwa

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Audy­
cja popołudniowa. 13.00 Mała skrzyneczka 
— prowadzi Ciocia Hala. 13.15 Koncert Or­
kiestry Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. W ła­
dysława Szczepańskiego. 14.00 Muzyka popu 
tarna. 14.15—15.15 Przerwa.

15.15 Teatr w-yobraźni dla dzieci s tar­
szych: słuchowisko „Pan Twardowski". 
15 15 Wiadomości gospodarcze. 16 00 Kon­
cert rozrywkowy „Wisłą do polskiego mo­
rza*'. 16.45 „Piłsudski o sobie i o społeczeń­
stwie polskim" — wygi. W. Baranowski. 
17 00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy. 17.50 Wi 
ieńskie wiadomości sportowe. 17.55 Program 
na niedzielę. 18.00 Nasz program. 18.10 Re­
cital skrzypcowy Wacława Niemczyka. 18 40 
„W rocznicę Legionów Polskich * — prze­
mówienie Komendanta Naczelnego Legio­
nistów p. ministra Ulrycha. 18.50 Marsz 
szlakiem kandrówki — Transmisja ze s ta r­
tu w Oleandrach. 19.05 Piosenki legionowe 
(jdyly) 19.15 Poezja legionowa — kwadrans 
pcrtjcki .  19.30 „Żołnierze" — audycja cnó- 
rrdna. 20.00 Audycja dla Polaków za grani­
cą. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Poga­
d ank a . aktualna. 21.00 Czytanki wiejskie: 
. . la ta rn ik "  — opowiadanie Henryka Sien­
kiewicza. 21.10 Koncert w wykonaniu orkie­
stry i chóru. 21 50 WiadomoścT sportowe, 
22.00 Godzina niespodzianek. 23.00 Ostatnie 
wiadomość1 i komunikaty. 23.05 Zakończe-

j NIEDZIELA, dnia 7 sierpnia 1958 r.
7.15 Pieśń por.  7.20 Koncert. 8.00 Dzień 

oik por. 8.15 Audycja dla wsi: Gazetka roi 
rćcza. 8.35 Program na dzisiaj. 840  Wjad. 
roln. Transmisja do Baranowicz. 8.50 Gra 
kapela wiejska. Transm do Baranowicz. 9.15^ 
Regionalna t r a n s m is j^ z e  Słomnik. 1^.45 „7 
Iłt w służbie sceny wileńskiej" — wygłosi 
dyr Mieczy-sław Szpakiewicz. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnaj. 12.03 A.pe'1 do strzelców. 12.06 
Poranek muz, 13.00 „Książki mojego dziecin 
siwa" — szkic literacki. 13.15 Muzyka obia 
dowa w wyk. Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej 
pod dyr. W. Szczepańskiego, Orkiestry man 
dobnistćw  „Kaskada' i cbówi mieszanego 
„Hasło". 15.00 Audycja dla wsi. 16.00 Pow 
szechny Teatr Wyobraźni: „Gałęzka rozma 
rynu". 17.30 Koncert rozrywkowy. 19.00 W 
pi zerwie: Chw ila Biura Studiów-, 19.3 i Tygod 
nik dźw-iękowy. 20.00 „Dobrze czasem potań 
cować.* — wieczorynka. 20.35 W iii wind? 
swortow-e. 20.40 Przegląd polityczny. 20.50 
Dziennik wiecz 21.00 „Cyrk zajechał"- ,— 
Wtśoła Syrena. 21.35 Rezerwa. 21.40 Wiado 
mości spor t. 22.00 Z cyklu „W letni wie­
czór* — Koncert. 23.00 Ostatnie wiad. 23.05 
Ze kończenie.

TEATR f MUZYKA
T E A T R  M I E J S K I  N A  P O H U L A N C E .

— Dziś, w sobotę, dnia 6 sierpnia r. b. 
Tralt Miejski gra w dalszym ciągu cieszą 
cy się dużym powodzeniem dramat w 3 ak 
tac ii Wojciecha Bąka p. t. „Protest" z goś­
cinnym występem p. p.: T. Koronk.ewiczów 
uy i p. J. Wasilewskiego. Reżyseria M. Szpa 
kii-wicza. Dekoracje K. i J. Golusów.

— Jutro, w nieazielę, dnia 7 sierpnia o 
ogdz. 8.30 wiecz. „Protest" .

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  . . L U T N IA
— „Cofombina** i „Pleśni Tyrolu**. Dwie 

kam eralne operetki „Cotombina" W  Rapac 
kiego i ,Pieśni Tyrolu" Koschota wystawio 
ne będą 11 bm. z udziałem dw-óch znanych i 
cenionych artystów M. Dowmunta i L. Woł 
łejki, w otoczeniu S. Piaseckiej, A. Cezarewi 
cza. S. Kubińskiego i innych. Orkiestra nod 
k.erownictw-em dyr. Władysława Szczepań­
skiego. Ceny letnie.

Bilety będą do nabycia od poniedzialtu .

K ó w rące slupy ogłoszeniowe

Na ulicach rr.iać>' niem ieckich wwo«vi>  
d zo n c  nerwose —  rei ‘urnowe slupy z  ze­
garami i  g!ośn ikam : służącym i cło te g o ,  
aby każdy przechodzeń  m ógł być poin­
form owany w każdej chw ili c  ważnych  

wypadkach-



8 „KU R JER " (4532).
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Litewska narodowa olimpiada sportowa
Zapoznajemy się z poziomem sportu naszego kowieńskiego sąsiada

Z o<a,zji 20-lec.a niepodległości Lit­
w y, odbyła się jak wiemy w  Kownie 
pierwsza litewska narodowa olimp uda 
sportowa. Udział w olimpiadzie wz.ęi" 
otoik najlepszych zawodników krajowych 
również Litwini zagraniczni, przede 
wszystkim ze Stanów Zjednoczonych 
A. P., Brazylii, AngMi, Łotwy, Polski (z W i 
leńszcYyzny) oraz Szwajcarii.

W yn ik i osiągnięte na tej olimpiadzie 
są dla nas o tyle ciekawe, że pozwalają 
naim się zorientować jaki jest poziom 
sportu u naszego kowieńskiego sąsiada.

W yn .k i osiągnięte w poszczególnych 
dziedzinach sportu przedstawiają się na­
stępująco:

LEKKOATLETYK.
100 m Siani szios 10,9 
200 m Bukunas 22,6 
400 m baKunas 51,3 
800 m Jankanskas 2:02 3 

1500 m Szimanas 4:04,8 
5000 m Yietrir.as 16:02,4 

10000 m V'ietrin4s- 33:14,5 
sztateta 4X100 —  Zw iązek Strzelec- 

k 44,5
sztafeta olimpijska zespór ze Stanów 

Z,edn. A. P. 3:42,8
skok w dał —  Sakałamskas 6,75 
skok wzwyż —  Bernotas 1,92 
skok o tyczce —  Vaba;as 3,60 
pchnięcie kulą —  Bemous 14,03 
rzut dyskiem —  Bernotas 40,56 
rzut oszczeoem —  Jandegys 60,06.

WYNIKI PAŃ:
100 m —  Szepastisowa 13,1 s.
200 m —  Szepastisowa 26,8 s.
400 m —  Szepastisowa 63,6 s.
80 m przez płotki —  błozisowna 

14,1 s.
sztafeta 4X100 —  związek strzelecki 

53,8 s.
SKok w  dal —  Szepastisowa 0,41 m 
skok wzwyż —  Zienczikisówna 1,40 m 
rzut dyskiem —  Błozisówna 35,01 m.

PŁYWANIE
W  zawodach pływack.ch gorowali 

bezsprzecznie L :[w h i ze Stanów Zjedr.., 
zajmując wszystkie pierwsze miejsca, za­
wodnicy krajowi poprawili jednak znacz 
nie swą formę, b'jąc szereg rekordów 
krajowych.

100 m stylem dow. —  Macioms 1:06,0 
400 m stylem dow. —  Macionis 5:53,2 
1500 m stylem dow. —  Madionis 

24:23,9
tOO m na wznak —  Bikinas 1:16,5 
200 m st. klas —  Bikinas 3.10,6 
sztafeta 4X200 st. dow —  zespół 

L 'tw inów  ze Stanów Z,edn. 11 06,8.

Giełda zboiow«-towarowa 
i Iniarska w Wilnie

z dnia 5 sierpnia 1938 r.
Ceny za towar średnie! handlowe) Ja-

kości, za 100 kq, parytet Wilno przy nor-
m<lne| taiyfle przewozowej (teri za 1000 kq
r-co waą. sŁ zał.l Ziemiopłody — w ładun-
Kach wuconowych, mąka 1 otręby—w mnlej-
szych Ilościach. W  ztotych i
Ż y t o  I Stand. 696 g/l 15.50 16.-

II . 670 . 15.— 15 50
Pszenica I .  748 . __ —

II .  726 „ — —,
Jęczmień I  ,  678/673 .  (kasz.) ’ — —

. I  .  649 .  „ 16 75 17.25
- H I . 620,5. ’pasu) 16 25 16.75

Owies I .  468 „ — —
I I  .  445 . _ _

Gryka- „  630 . 17.50 1 8 .-
.  610 . 17.—

Mąka żytnia gat I 0—50% 29.50 30r50
.  I 0—65% 26.50 Ł7.50
J  II 50-65% — —

■ S razowa do 95% 20.— 20.50
Mąka pszen. gat. I  0— 50% 40.— 41.-

.  .  .  I-fl 0 -65% 39.25 39 75
. II 30-65% 32.50 33.50
,  I I  PI 50-65% 25.— 25.75
.  I I I  65—70% 19.— 20.—

„ „ pastewna — —
.  ziemniaczana .Superior* — —
.  „ .Prima* — —

Otręby żytnie przem stand. 9 — 9.50
Otręby pszen. śred. pizem.stand. 10.75 11.25
Wyka — —
Lubin niebieski — —
Siemię lniane b. 90% f-co w. s. z. 48 — 49.—
Len trzepany Wołożyn 

.  ,  Horodzie)
» Traby 

, „ Mlory
le n  czesany Horodzie] 
Kądziel horodzlejska 
Targaniec moczony 

.  Wotożyn

1530.- 1570.—

1400.— 
2120.—  
1550.— 
750.— 
920.—

1450 — 
2 1 6 0 .-  
1590.— 
790.— 
960.—

TENIS
Zaw ody tenisowe przyniosły zwy­

cięstwo w grze pojedyńczej panów Se- 
zulaitisowi, który w finaie pokonał Siedry 
sa 4:6, 6,3, 6:4, 6:4. Trzecie miejsce za­
jął Vaitkus.

W  grze pojedynczej pań zwyciężyła 
W . Szczukauskaitisówna przed J. Szczu- 
kauskałtisówną oraz Jazbufisową.

W  grze podwójnej panów wygrała 
para Siedrys-Kupreviczius przed parą Ja- 
kutis-Geruiaitis.

KOSZYKÓWKA
Zasyoay w  koszykówce męskiej w y ­

grała stosunkowo łatwo drużyna Litw i­
nów amerykańskich bijąc w  finale druży­
nę krajową LFLS w  stosunku 27:21 (18:9).

LITWINI WILEŃSCY ZWCIĘŻYLI

W SIATKÓWCE
Zaw oay siatkówki w ygia ła  druz/na 

Litw inów  wileńskich, bijąc w  finale sza 
welską JSO  w  stosunku 2:1,

STRZELANIE
Zaw ody strzeleckie w ykazywały wy- 

s o k  poziom zawodników litewskich.

zwłaszcza w  strzelaniu z broni małokali­
browej. M iędzy innymi w strzelaniu w 
pozycji lezącej ekipe policyjna osiągnęła 
1951 punktów na 2000 możliwych.

W  strzelaniu z pistoletów cal. 7,65 
pierwsze miejsce zajęła ekipa policj z 
1355 pkt. na 1500 możliwych.

W  strzelaniu z karabinu wojskowego 
(20 strzałów z odległości 300 m) w  po­
zycji leżącej pierwsze miejsce zdob/ł Jo- 
mantas z policji, zdooywając 186 pkt.

LOTNICTWO
W  zawoducn szybowcowych osiąg­

nięto bardzo dcbre wyniki. M iędzy in­
nymi w locie na odległość Pyzagius erze 
był 180 km.

PIŁKa  n o ż n a

W  turnieju piłki nożnej pierwsze miej 
sce zajęła drużyna KSS przez LG SF  oraz 
LFLS.

* * *
Bo zawodach odbyły się uroczystości 

zamknięcia olimpiady. Zamknięcia doko­
nał premier ks. Miroi.as, po czym przy 
dźwiękach hymnu narodowego zgaszono 
Oyień olimpijski, płonący przez cały czas 
trwania igrzysk.

Norwegia rezygnuje z zimowe]
olimpiady

Prezydent norw eskiego Związku  
Z w iązków  Sportow ych ■ Cliristianscn  
ośw iadczył dziennikarzom , że N orw c

gia najpraw dopodobniej nie podej­
m ie się organizacji zim ow ej olim pia  
dy.

Jutro WKS Śmigły—Makabi
J u t r o  o godz. 17 min. 30 na bo i­

sku  ul. W iw ulsk iego  odbędzie  się to 
w arzysk i  mecz p i łk a rsk i  m iędzy  W KS 
Śm igły a M akabi. Śmigły w ystąp i w

l igowym składzie
Szkoda w ie lka ;  że nie uda ło  się 

W KS Śm igły w yjechać  na p ro je k to ­
w ane m ecze do Łotwy.

Jutro mecz siłKI wodne] Wilno—Łódź
N areszcie  doczeka liśm y  się p rz y ­

ja z d u  do W iln a  d ru ż y n y  piłk i wod­
n e j  z Łodzi ,,BURUTY‘‘, k tó ra  w nie­
dzielę rozegra  sp o tk an ie  o wejście do 
ligi p i łk i  w o d n e j  Polsk iego  Z w iązku  
P ływ ack iego  z m is trzem  W iln a  RKS.

Mecz odbędzie  się na p ływ aln i  Oś 
ro d k a  W F  w niedzielę o godz. 17. 
S po tk an ie  to zapow iada  się in te resu

jąco. Będzie to p ierw szy  pow ażny  
m ecz piłki w odne j  z d ru ż y n ą  przy jezd  
na  C iekawi jes teśm y  ja k  z pojedyn  
k u  tego wyw iąże  się RKS, k tó ry  treno  
w ał ba rd zo  usilnie.

P o  m eczu  odbędą  się zaw ody  pły 
wr.ckie z u dz ia łem  czołow ych p ływ a­
k ó w  W iln a  i Łodzi.

Bokserzy węgierscy chcą walczyć
w Wilnie

Przed kilku dniami wpłynęła oferta od 
bokserów węgierskich, rozegrania 2 spotkań 
pięściarskich w Wilnie: w pierwszym dniu 
z WKS „Śmigły" — w drugim zaś z reprezen 
tacją Wilna.

Spotkanie doszłoby do skutku w pierw 
szyj połowie października.

W skład drużyny węgtersLjei wchodzą za 
wodnicy tej miary jak: Lovaes, Kevari I, 
FUjjeys, Mandi, Jakieś i Solnoki.

Ze względu na klasę zawodników węgier 
sk eh, zawody zapowiadają się nadzwyczaj 
interesująco i powinne ściągnąć masy zwo 
lu-ników tego męskiego sportu.

Mecz piłkarski kombinowanej reprezentacji Polski 
z Hungarią (Budapeszt)

Rozegrany w  dn u 3 bm. mecz piłkarski pomiędzy kombinowaną reprezentacją 
Polski a Hungarią (Budapeszt) zakończył się zwycięstwem W ęgrów  w  stosunku 
3:1. Na zdjęciu —  momeni ped bramką W ęgrów  po strzeleniu bramki z karnego

przez Peterka.

ŚWIATOWID f , M Ł O D Y  L a S “
. . .  Potężna epopea miłości, bohaterstwa i poświęcenia

Dziś. Arcydzieło polskiej ^  rolach głównych: Bogda, Brodzisz, Sam borski, S tę p ó w -  
produkcji filmowej s ł  | 2nlcz, Cybulski I inni

Początki seansów o godz. 5—7—9. w niedzie i święta od 3-ej,

N, akt Kg. 665/37

Sentencja wyroku
W  IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ 

POLSKIEJ 
Dnia 16 grudnia 1937 r.

Sąd Grodzki w Kłecku Oddział Karny w 
składzie następującym: Sędzia S. Mieczyń- 
ski, Protokolant Z. Gryckiewiczówna w obec 
ucści oskarżyciela prywatnego Heleny Be- 
rcśniewiczówny rozpoznawszy dn. 16 grud­
nia 1937 r. sprawę:

1) Józefa Janislawskiego urodź. 22 kwiet 
ni>: 1919 r. syna Wacława i Marii;

2) Marii Janisławskiej,  lat 40, c. Jana i 
Kamilii oskarżonych o to, że w maju i 
wiześniu 1937 r. w kol. Jażewicze, gm. 
Kłeck, publicznie rozgłaszali, że Helena Be 
rcśniewicz miała stosunki płciowe z Józefem 
Janisławskim i że jeździła do Baranowicz w 
ctlu spędzenia płodu, to jest o czyn, prze 
widziany w art. 255 § I K. K.

postanowił:
Józefa Janislawskiego i Marię Janisławską 
uznać winnymi zarzuconego im czynu i na 
zasadzie art. 255 § I K. K. skazać każde z 
nich na dwa miesiące aresztu i sto złctych 
grzywny z zamianą w razie nieściągalności 
na dwadzieścia dni aresztu, pobrać od nich 
po dwadzieścia złotych opłaty i obciążyć ich 
solidarnie kosztami postępowania w spra­
wie; ponadto zasądzić od nich na rzecz Ile 
h-ny Bereśniewicz poniesione przez, nią kosz 
tyj postępowania. Z mocy art. 255 § 3 K. K. 
wyrok niniejszy ogłosić na koszt skazanych 
w Kurierze Wileńsko - Nowogródzkim.

Sędzia Grodzki (—) S. Mieczyński.
Za zgodność z oryginałem świadczę 

; (podpis nieczyt.)
w. z Sekretarz Sądu

Nr akt: Km. 516/38, 277/38.

Obwieszczeni?
O  L IC Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I

Komornik Sądu Grodzkiego w Głębokiem 
Inż. J. Skowroński mający kancelarię w 
Gtębokiem, ul. Łomżyńska Nr 61 na podsta 
wic art. 602 K. P. C. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 23 sierpnia 1938 o 
gr dz. lo  w Ziabkaeh , gm. prozorockiej od 
będzie się pierwsza licytacja ruchomości nale 
żących do fund zmarł. Złatkina Nochima 
składających się z podkładów kolejowcch 
1500 sztuk i 20 sztuk drzew7 świerkowych 
długich oszacowanych na łączną sume zł 
2600. v

Ruchomości można oglądać w7 dniu licy 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia i  sierpnia 1938 r.
Komornik inż. J. Skowroński.
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DR MED. JANINA

Fcotrowicz iurczcinkowa
ordenatoi szpitala Sawicz.

Choroh- skórne, weneryczne ł kobiece 
ul. Jagiellońską 16 m. B, tbi 18 66. 

Przyjmuje od 5 ao 7 wiecz.
  " 1 rj

t ł O K r ó i i
Zełdo wicz

1. iroby skórne, weneryczne, syfilis, narzą 
dów moczowych od godz. C l i  5—8 w.

D O K T O R
ZeMuwiczowa

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą 
dów moczowych od godz. 12—2 i 4—7. ul 

Wileńska Nr 28 ni. 3. lei 277.

DOKTÓR MEDYCYNY
Cymbler

Ctiorony wenaryczne. syfibs, skórne j mo- 
czoplciowe ul. Mickiewicza 12 (róg T a ta r­
skiej tek 15-64. Przyjmuje od 3—2 i 5—8.

D O K T O R
B l u m b w i c z

choroby wpoeryrzne skórne i mnrzopłciove 
I ul. Wielka 21, teb 921. Przyjmuje od godz 

9—1 i 3—7, w niedziele od 10—1.

ÓAAAAAAAAAA..Ai.AAA4AlA*AAAAAAAAAAA*AAAAAAAJ

L E T N I S K A
LETNISKO. Dwór wiejski przyjmie kil­

ka osób z całodziennym utrzymaniem za 
2 zł 70 gr dziennie. Stół b. obfity, moc ja ­
gód, Rzeka tuż przy dworze, jest radio, k ro ­
kiet, piłka. Poczta codziennie, kościół o 3 
kim. Bardzo miły jest lutaj i niekrępujący 
wypoczynek. Szczegóły, osobiście od godz. 
10 do 11 rano. Adres: Mickiewicza 5 m. 8.

li ,  _̂ iAAAAAAAiAAAAt AAAAJ.A1A-.______ _
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A K U S Z E R K A
H a r i a  L P ^ n e r o w s r

przyju.uje od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—* róg ul. 

3-go Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
f  n l a t o w s k u

oraz Gabinet Kosmetyczny, odmtrdzanie 
:ery, usuwanie zmarszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy odm1 Izające, 
wrnny elektryczne, eleklryzacja. Ceny przy­
stępne. Porady bezpłatne. Zamk >wa 26- 6. 
stępne. Porady bezpłatne. Wielka 4—1,

A-,-AAA.  AAAAAAAAL-A,- IAAJJlA:
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SKLEP SPOŻYWCZY z całkowitym urzą 
dzeniem i towarem do sprzedania. Adres w 
administracji K. W.

Ali lS. >AA.AAA1AAAAAAAAAAAAAA.._A -
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CELINA SANDLER prowadzi zajęcia ko­
smetyczne metodą Rawis tylko na Kursach 
Kosmetycznych D-ra H. Łomżyńskiego. War 
szawa, PI. 3 Krzyży 11 m. 4 ,tel. 9-56-33. Po­
czątek kursu 20 września.

AGENTÓW(KI) zdolnych, wymownych 
na najlepszych warunkach poszukuje Polski 
Zakład Portretowy „PATRIA" Kielce, skrz. 
pocztowa 291.

SAMOTNY emeryt zajmie się gospodarst 
wem na wsi w maj. lub folwarku za mini­
malną opłatą. Zgłoszenia składać w Adm. 
K W. dla N. B.

#
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L O K A L E
POSZUKUJĘ mieszkania 3 pokojowe z 

wygodami w centrum miasta, rejon ul. M c- 
kiewicza, Zawalna, Jagiellońska, W.lcńska 
p arte r  'lub I piętro. Zgłoszenia do admini­
stracji „Kurjera W ih“ pod „Centrum".

r 6  i  ii iż
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ZG U B IO N Y  weksel na zł 2000 z wysta­
wienia B. Nysśenbaum, Warszawa, Tłomac- 
kie 2, unieważnia się.

WÓZEK SPACEROWY dziecinny do sprze­
dania. Wiadomość zauł. Swiętojerski 3 3
(Czytelnia „Nowości").

BARAMOWiCKIE
Radioodbiorniki detektorowe na głośnik 

przystosowane do miejscowej ‘‘ radiostacji 
poleca Zakł. Radio-Technlczny N. i F. Ku- 
dzlelsklch, ul. Szeptyckiego 34-b (w podwó- 
rzu). Tamże montaż nowych i przeróbka sta 
rych odbiorników lampowych na nowocze­
sne.

NOWOCZESNE radioodbiorniki - detefony 
na głośnik, przystosowane do miejscowej 
rozgłośni w Baranow-iczach, poleca finna 
Rożnowski i Karaś Baranowicze, Nowogró­
dzka 2, teb 141

Kino „APOLLO"  l
w Baranowiczach >

Wielki dramat o n ;phvw»lym napięciu ►

ORIENT EXPRESS [
W roi piównych Kathu de Nagy, t

Michał Siinon i in. £
^ Film zdziwi i wzruszy każdego £
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Iś ie św leslrse
Chrześcijański sklep skór i obuwia 

CIEŚLAK B., Kłeck — Rynek 
Wykonuje solidnie, szybko i tanio wszelkie 

obstaliinKi.

CA S IM O
Niezapomr. arcydzieło

Nowe opracowan!e. Nowa obsada  — Nadprogram: DODATKI. Początek o g ad ’ 2 ej

2) Potężny film 
sensacyjny

in/l I Dzis wielki podwójny proctram: 1) Najnonszy film prot japońskiej

J---------   „Cćrka Samuraja"
  j i c e r z e  p w s l i j i i t t t t

1 " S ®  I' śpiewaków Richard Tauber w wielkim arcydziele film.

— 1J Lcsiryn
Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seai:=ów o 6-ej, w alndz. i św. o 4-ej

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a :  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4
Redakcja: teł. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: teł. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: lei. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N uw ogródek ,  Gl. Bazyliańska 35, teł. i69; 
Lida ul. Zamkowa 4/7, teł. 73; B aranow icze ,  
Ułańska 11; Brześć n/B., Pierackiego 19, teł. 224; 
Pińsk, Dominikańska 40.

P rzed s taw ic ie ls tw a :  Kłeck, Nieśwież, Słonim, Stołpce, 
Szczuczyn, Wołozyn, Wilejka, Grodno — 3 Maja 6, 
Suwałki — Em. Plater 44, Równe — 3-go Maja 13, 
Wołkowysk — Brzeska 9/1. 
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CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem do domu w kraiu — 
3 zł., za granicą 6 zł., z odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w lekście 60g r. 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika reaakc. i komunikaty 60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz­
ne 50%. Układ ogłoszeń w, tekście 5-lamowy, za tekstem 10-łamowy. Za 
treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 i 1 7 — 19

W ydawnictwo .Kurier Wileński* So. z o. o Druk. .Z n ic z ”, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 uocz. u e. KotWrewsktego, wtienska u Redaktor odp. J ó z e f  O n u s a j t i s


